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w e
na p r o w i n c j i

Entuzjastyczne przyjęcia.
Lwów 4. maja.

Sprawozdania, które urzędowy drut telegra­
ficzny rozniósł no wsze świata strony o przyjęciu, 
jakiego w Bukareszcie doznał nowomianowany na­
stępca tronu rumuńskiego, książę Ferdynand z do­
mu Hohenzollern, wyglądają wcale przyzwoicie i 
czytają się wcale przyjemnie. Miasto było prze­
pysznie iluminowane, zwłaszcza plac przed pała­
cem królewskim miał w oświetleniu wyglądać 
uroczo i prawie czarodziejsko. Zebrana tłumnie 
przed pałacem ludność, wznosiła ciągie okrzyki 
na cześć pary królewskiej i następcy tronu, którzy 
wzruszeni temi niekłamanemi objawami szczerej 
sympatji i prawdziwej lojalności, wyszli na balkoD, 
by podziękować ludności za jej patrjotyczne uczu­
cia. Pół ^odziny pozostała rodzina królewska na 
balkonie i przypatrywała się z widocznem zadowo­
leniem wspaniałemu korowodowi z pochodniami —  
poczem w otwartym eawipażu dworskim przeje­
chali przez główne ulice miasta, witani, io .utnie 
się samo przez się, gorąco i serdecznie na kazdem 
miejscu przez gęsto zebrane tłumy ludu.

Gdybyśmy nie wiedzieli, jak się inscenują 
urzędowe manifestacje lojalności i patrjotyzmu, 
gdyby nam zupełnie było tajnem jak się fabry­
kują oficjalne raporta o tego rodzaju demonstra­
cjach. wówczas niewątpliwie Bzczerą mielibyśmy 
ochotę, przyjąć za bezwzględną prawdę to WBzyrtko, 
co napisały i podały telegramy urzędowe z Buka­
resztu. Wiemy jednak bardzo dobrze, kto w takich 
demonstracjach bywa zwykle reżyserem, wiemy 
jak dobrzb ci reżyserowie umieją rozdawać główne 
i solowe role, jak dobrze się znają na układaniu 
tnise-en scene — wiemy także, że ci sami reżyse­
rowie żyją w bardzo dobrej zgodzie z krytykami 
i recenzentami, bUutKiom czego raporta i sprawo­
zdania o demonstracjach wypadają zawsze tak do­
brze i przychylnie. Wiedząc to wszystko, musimy 
z pewnem niedowierzaniem czynić u  wszystko, 
co telegramy przez dwa dni donosiły z BuUare* ztu; 
musimy z pewnym pesymizmem przyjąć pięknie 
ułożone sprawozdania o przyjęciu, jakiego doznał 
za pierwsiam swojem przybyciem do stolicy Bu- 
munji nowy następca tronu rumuńskiego, ksiątę 
Ferdynand Hohenzollern.

A zresztą gdyby nawet to wszystko było zu­
pełnie zgodnem z prawdą, gdyhy rzeczywiście 
króla, kiólowę i królewicza wszędzie, na każdym 
kroku byli witali i prawdziwym, a nie zrobionym 
entuzjazmem i zapałem, czy z samego faktu, że 
wznoszono na cześć ich okrzyki i wiwaty można 
już wysnuć takie różowe horoskopy na przyszłość, 
jak to czynią niektóre dzienniki ministerialne w 
Bukareszjie, a za niemi zagraniczne pisma ofi­
cjalne ? Telegramy, dzisiaj nadeszłe — prywatne 
i urzędowe — zaznaczają, że pisma do ogromnego 
znaczenia podnoszą entuzjastyczne przyjęcie, ja­
kiego doznał książę Ferdynand i widzą w mcm 
bardzo korzystny prognostyk na przyszłuść. Czj 
optymizm ten nie jest przypadkiem .okolwiek 
przesadzony ? Czy nie znaczy to zamykać oczy na 
to wszystko, co się dzieje w kraju — nawet w 
najbliiszem otoczeniu królewskiem — jeżeli w spo­

sobie przywitania księcia Ferdynanda w Bukaresz­
cie chcą widzieć ubezpieczoną przyszłość obecnego 
stanu w Bumunji.

Nie potrzeba wcale być pesymistą, wcale nie 
potrzeba rzeczy malować na czarno, aby wiedzieć, 
że wszyslkie te nadzieje na razie przynajmniej, 
niczem nie są uzasadnione, że opierają się, co 
najwięcej, na własnych życzeniach i pragnieniach. 
Fakta i prawda uzasadniałyby raczej wszystko 
inne, tylko nie ową różowo malowaną przyszłość. 
Na czele gabinetu stoi teraz pan Catargiu. Aute- 
cendencje jego dostatecznie są znane, a zresztą 
już niejednokrotnie o nich pisaliśmy. Ani on, ani 
jego gabinet, ani większość parlamentarna, na któ­
rej się opiera, nie są wcale przyjaźnie usposobione 
dla dotychczasowej polityki, jaką król prowadził. 
Co więcej, zasady polityczne, jakiemi się dotych­
czas kierowali przyjaciele polityczni prezesa gabi­
netu, wskazują, żb są oni wprost przeciwnikami 
uietylko po) tyki królewskiej, ale samego króla 
Karola. Do chwili objęcia rządów, przyjaciele pana 
Catargiu nie taili się wcale z swojemi uczuciami. 
Zdaje się jednak, że i po objęciu rządów nie 
uznają wcale za stosowne z niemi się taić.

Najważniejsze posady polityczne dostawają 
się w ręce ludzi, którzy przedtem najgwałtowniej­
szą prowadzili agitację przeciw królowi Karolowi. 
Temi dniami mianowany został naczelnikiem po­
wiatu stołecznego niejaki pan Aleksander Catar­
giu, bliski krewny prezydenta ministrów. Należy 
on do najbliższych przyjaciół osobistych i poli­
tycznych osławionego agitatora i ajenta rosyj­
skiego pana Chitrowa, d którego bardzo częstym 
bywa gościem. W ostatnich rozruchach chłop­
skich ten sam pan krewny prezydenta ministrów 
bardzo wybitną i czynną odgrywał rolę. I w ręce 
takich ludzi dostają się najważniejsze posady 
polityczne. Widocznie prezydent ministrów czuje 
się na stanowisku swojem bardzo silnym, skoro 
tak właśnie może rządzić. I w obec takiego stanu 
rzeczy chcą z entuzjastycznego przyjęcia księcia 
Ferdynanda rokować dobrze na przyszłość ! Do­
prawdy optymizm 1 A zresztą, czy tym „różowym" 
politykom wiademo jakie stanowisko zajmuje Rosja 
w obec proklamacji księcia Ferdynanda następcą 
tronu w Bumunji? Mówią bardzo wiele o nieza­
dowoleniu rządu rumuńskiego z powodu pospiechu, 
z jakim ciało parlamentarne w Bukareszcie 
uchwały swoje powzięło Dotychczas Rosja urzę­
dowo niezadowolenia tego nie wyraziła — ale 
przyjaciele Bosji nadają dzisiaj ton w Bumunji. 
Gzy w obec tego wiadomo optymistom, jaki obrót 
wzięłyby sprawy, gdyby rząd rosyjski niezadowo­
lenie swoje w formie ctanowczej chocby półnrzę- 
dowej chciał wyrazić ? Nam się zdaje, że — nie.

n:ii właścicielami propinacji, co do uzyskania licen- 
cyj propinacyjnych, tudzież w celu udzielania 
wszelkich informacyj w sprawach dotyczących wy- 
kupna propinacji , wybrano powiatową komisję sta­
łą dla spraw propinacyjnych, złożoną z pp. Wło­
dzimierza hr. Bussockiego, ks. inf. dr. Feliksa Za­
błockiego, dr. Walerego Wajgarta, Zygmunta Ła­
szo wski ego i Dawida Abrahamowi cza.

8. Każdego piątku przód południem począw­
szy od 12. b. m. udzielać będzie jeden z człon­
ków komisji w s tli rady powiatowej lwowskiej żą­
danych informacyj w spra\.ich propinacyjnych.

4. Dotychczasowi właściciele propinacji mają 
najpóźniej do dnia 15. czerwra r. b. wnieść pod 
adresem p. D. Abrahamowicza (biuro rady po­
wiatowej lwowskiej, ul. Czarnieckiego 1- 1) oświad­
czenie, czy i o ile zamierzają ubiegać się o uzy­
skanie lieencji propiuacyjnej do wykonywania 
praw propinacyjnych w granicach dotychczasowe­
go ich uprawnienia, podając jednocześnie maksy­
malną kwotę opłaty za tę licencję, względnie 
czynsz roczny.

5. Ponieważ dyrekcja funduszu propinaeyjne- 
go winna dołożyć wszelkich starań, by prelimino­
wana coroczna kwota z dochodów propinacyjnych 
na umorzenie wykupna propinacj. uzyskaną była 
— gdy dalej niniejsza akcja ma na celu zapo- 
biedz oddaniu propinacji w ręce spekulacyjne, nie 
zaś przysparzać znaczne korzyści pieniężne dotych­
czasowym uprawnionym, przeto zwraca się uwagę, 
że obniżanie opłat za licencje propinacyjne poni­
żej rzeczywistej ich wartości, udaremniłoby całą 
niniejszą akcję, podjętą zarówno w interesie do­
tychczasowych uprawnionych, jakotei konsumen­
tów i funduszu propinacyjnego.

Wykupno propinacji.
W ostatnich dniach zeszłego miesiąca od­

był się we Lwowie z inicjatywy p. D. Abraha- 
mowicza, jako prezesa tutejszej rady powiatowej, 
poufny zjazd właścicieli propinacji w powiecie 
lwowskim, w którym wzięli udział niemal wszyscy 
zaproszeni. Na zjeździe powzięto następujące u- 
chwały

1. Jest rzeczą nadei pożądaną zarówno w 
interesie funduszu propinacyjnego, lakoteż dotych­
czasowych uprawnionych, by przyszłe administra­
cja propinacji prowadzoną być mogła za pomocą 
udzielanych przez dyrekcję funduszu propinacyjne­
go licencyj propinacyjnych dzisiejszym właścicie­
lom propinacji, a to z uwagi, iż ci pozostają w 
posiadaniu karczem tak niezoęduych dc wykony­
wania szynkarstwa; powtóre zaś i przedewszyst- 
kiem przez wzgląd na to, iż są bezpośredn.o inte­
resowani w tern, iżby karczma nie była miejscem 
demoralizacji, a w śhd zatem, by pozostawała pod 
ich nadzorem.

2. W celu pośredniczenia pomiędzy c. k. dy­
rekcją funduszu propinacyjnego a dotychezasowy-

Konferencja szwajcarska dla ochrony 
pracy.

Półurzędowa Poliń. Correspond^nr zawiera 
w form.e korespondencji z B e r n a  szwajcar­
skiego inspirowany komunikat, (powtórzony na­
stępnie dla szerszych kół monarchji przez mini- 
sterjalną Presse), Lióry jest niewątpliwie wyrazem 
zapatrywań austrjackich sfer rządowych na spra­
wę konferencji, zaproponowanej —  jak to w swo­
im czasie już donosiliśmy — przez Szwajcarję eu­
ropejskim mocarstwom przemysłowym dla uregu­
lowania pracy fabrycznej. Otóż Polit. Correspond. 
zapewnia, że lakkolwiek na znany okólnik szwaj­
carskiego rządu świątkowego, wzywający intereso­
wane mocarstwa do udziału w obradach między­
narodowe; koiifereucji nad sprawą uregulowania 
pracy fabrycznej, odpowiedziały u r z ę d o w n i e  
dopiero t r z y  państwa, to jednak można dziś 
przyjąć za pewne, że wspomniana propozycje 
Szwajcarji padła tym razem ns podatniejszą glebę, 
aniżeli to było w roku 188). Dotychczas zgłosiły 
tedy swój udział w konferencji: N i d e r l a n d j a ,  
B e l g j a  i W ł o c h y ,  a o ile znów wnosić 
można z enuncjacji kompetentnych osobistości 
w innych państwach i z rozmaitych wskazówek, 
w niedalekim ezasie nastąpią afirmatywne odpo­
wiedzi także ze strony reszty gabinetów. Szcze­
gólnie dotyczy to A u s t r o - W ę g i e r  — 
jakkolwiek gabinet wiedeński do tej chwili nie 
o 1 po wiedział jeszcze na okólnik szwajcarski —  
tak samo zaś N i e m i e c ,  które i ównież będą 
zapewne uczestniczyły w konferencji.

Co do F  r a n c j i , nłe da się zaprzeczyć — 
zauważa to pismo półoficjalne — że inicjatywa 
Szwajcarji znalazła w Paryżu chłodne nieco przy­
jęcie. Mimo to mniemają w kołach naezelnego 
rządu szwajcarskiego, który do faktu zebrania się 
tej konferencji wielką przykłada wagę, iż także 
rząd francuski w rezultacie nie odmówi swego u- 
czestnictwa.

Skoro tedy trzy państwa zdeklarowały już 
swój udział w konferencji, dwa inne (Auslrja i 
Niemcy) uczynią to niewątpliwie, a ze strony

Francji jest podobne zachowanie się dość prawdo- 
podobnem, przeto jest się poniekąd uprawnionym 
do mniemania, że sukces inicjatywy szwajcarskiej 
i zebranie się konferencji jest tak jak zapewnione. 
Nie jest atoli bynajmnibj uprzednim warunkiem 
tego zebrania się — tłumaczy Pol. Corr. — aby 
wszystkie zaproszone państwa przyrzekły ooesłanie 
konferencji; tego rodzaju condiUo sine qua non 
zdarza się jeno przy konferencjach natury p o l i ­
t y c z n e j ,  gdzie brak jednego z czynników intere­
sowanych z góry niweczyłby zamierzony cel obrad 
międzynarodowych Inna jednak rzecz z takim 
zjazdem w Bernie, zmierzającym do międzynar. 
uregulowania pracy fabrycznej. Tutaj wystarczy, 
jeśli większość państw zaproszonych wyszle na 
zjazd reprezentantów swoich. W tym bowiem wy­
padku będzlo szło nie o zawarcie umów, których 
wartość zawisła od akceptowania tychże przez 
kontrahentów, lecz o unormowanie dopiero pod­
staw dla takich umów międzynarodowych, a na 
każdy sposób o douonanie umów, jakie i wówczas 
posiadać będą wartość swoją, gdyby tylko pewna 
część mocarstw je przyjęła. Wolno przeto przy­
puszczać, że konferencja berlińska i w tym razie 
się zbierze, jegfi tylko Austrja, Niemcy, Włochy, 
Belgja i Niderlandy swoje uczestnictwo przy- 
rzeczą.

Ku końcowi zbija Pol. Corr. błędne —  jak 
powiada — zapatrywanie wielu jednostek, a nawet 
osobistości oficjalnych, jakoby uchwały rzeezonej 
konferencji na podstawie przedtem zaakceptowa­
nego, programu powzięte, miały potem moc obo­
wiązującą w obec uczestników obrad — inne mi 
słowy, że dotyczące państwa byłyby zmuszone 
w dalszym toku rzeczy przeprowadzać u siebie 
w domu takie uchwały konferencji. Tak uie jest 
wcale. Bząd Szwajcarek? zamierza tym zjazdem i 
jego obradami zyskać tylko grunt dla późniejszych 
konweney; międzynarodowych, w sprawi o uregulo­
wania pracy fabrycznej, które w przyszłości będą 
zupełnie zależały od dobrej woli stron intereso­
wanych. _______________

Pięta Achillesowa Anglji.
Miejscowość Hastings i zatoka Pevensey, wsła­

wiona od esasów Wilhelma Zdobywcy, noszą nazwę 
Achillesowej pięty w trój-jedy nem królestwie. Tu 
też według odwiecznej tradycji nastąpiło pierwsze 
starcie między Bzymianami a Brytanami. Między 
dzisiejszym zakładem kąpielowym w Hastings 
a Eastbourne wylądował też w r. 1066 Wilhelm 
Zdobywca i pobił w krwawej potyczce króla Ha­
rolda. Opodal sterczą strome skały przylądku Bea 
chy Head, który był świadkiem tylu katastrof mor­
skich. Pod temi skałami lat temu dwieście sto­
czyli Anglicy z Francuzami krwawą batalję mor­
ską. Te okrągłe wieże strzegące zatoki do koła 
powstały na początku tego stulecia, gdy Napoleon I. 
a Boulogne zagroził Wielkiej Brytanii najazdem. 
I dziś jeszcze stare działa szczerzą swe 
groźne paszcze z ezerwonych blanków. Niestety, 
nawet niefachowy turysta łacno osądzi, ze eskadra 
nieprzyjacielska kilkakrotną salwą w proch obróci 
te stare rudery.

W roku 1858 Napoleon III zagroził w swym 
„Monitorze", iż ogniem i mieczem przetrzebi tę 
jaskinię zbójców (tj. Ang.ję), jeźli nie przestanie 
ona zbiegom udzielać schronienia. Zapomniał, że 
tam z niego korzystał w swej awanturniczej wy­
prawie na Boulogne, gdy z ułaskawionym orłem, 
ezy też sępem na ramieniu pojawił się po raz 
pierwszy na wybrzeżach Francji.

Pogróżka Napoleona III w roku 1858 odnio­
sła wszakże ten realny skutek, iż powstał w Anglji 
korpus ochotniczy licząey dziś 258.000 ludzi a prze­
znaczony do ochrony granic kraju na wypadek na­
jazdu. Wówczas (w r. 1858) Anglja była bez­
bronną ; wybrzeża jej stały otworem.

Armja angielska licząca dziś 220.000 ludzi 
(nadto 140.000 ludzi konsystuje w Indjach) była 
w tym czasie jeszcze niLiejszą. Dopiero groźba

Napoleona zdołała wyrwać ogół ludności z tego 
odrętwienia. Dziś prócz 220.000 wojsk regularnych, 
258.000 ochotiimów, ma Anglja 142.000 landwery 
złożonej z najemnych żołnierzy i korpus ochotni­
czy jazd<r w sile 14.000 ludzi, złożony z synów 
iarmorów.

Wielka Brytania nie zna, ,ak wiadomo, ogól­
nego obowiązku służby wojskowej. Jak długo bę­
dzie ona państwem kolorialnem, tak długo będzie 
musiała utrzymywać wojsko najemne, gdyż niepo­
dobna żądać od obywateli, by giuęli pod żarem 
afrykańskim, lub w niezdrowym klimacie Azji. 
Wprawdzie obowiązek ogólnej iłużhy w o jsk o w e j 
byłby zupełnie odpowiednim w granicach trój- 
jeaynego królestwa europejskich, jednakowoż wszel­
kie w tej mierze inicjatywy napotykały na bez­
względny opór ze strony ogółu ludności.

Musianu się zadowolić korpusem ochotniczym, 
którego pierwszym założycielem przed laty trzy­
dziestu by) pułkownik Bichard. I dziś organizacja 
tej instytucji pozostawia bardzo wiele do życzenia, 
tern bardziej, iż w samych jej początkach sfery 
decydujące nie okazały się dla nie, przychylnemi 
Lord Palmerston szydził po prostu z tej, jak się 
wyraził, manji ochotniczej. Wprost nieprzyjaźnie 
występowała też przeciw ochotnikom klasa ro­
botnicza.

Największą trudność pod względem jedno­
litości w uzbrojeniu i w umundurowaniu ochotni­
ków przedstawiała okoliczność, iż jedno i drugie 
odbywało się ich prywatnym sumptem. Dziś zni­
kły już w znacznej części fantastyczne uniformy 
ochotników, a koszta uzbrojenia po częśc’ przy­
najmniej ponosi państwo. Znikło również uprze­
dzenie klasy robotniczej dla tej instytucji; ro­
botnicy tworzą w niej wiele oddziałów.

Dziś korpus ochotniczy liczy 196.000 strzel­
ców uzbrojonych w wyborne sztućce tyrolskie i 
szwajcarskie. Nadto liczy) 46.562 lludzi arty­
lerii, 13.560 inżynierji, 364 ludzi w lekkiej 
jeździe i 121 welocypedystów.

Niestety siła ta niezupełnie da się użyć w 
polu dla braku wprawy i braku w umundurowaniu, 
które to niedostatki we własnym interesie Anglji 
naj-ychlej winne być uzupełnione.

Szkice statystyczne.
11. P o  w. L i s k o .  Domów 10.784, mieszk. 

74.118. Z tych wyznania gr. kat. 74*51°J0, rzymsko 
kat. 13*12°|0, mojżesz. l l ,72°/0. Języua ruskiego 
używało 77 09, polskiego 2157, niemieckiego 1-31, 
Laduość polski rozłożoną była równomiernie 
w miusueh i we wsiach, luaność izraelicua prze­
bywała przeważnie w miastach. W  powiecie tym 
ludność izr&elicka używała przeważnie języków kra 
jowych, zwłaszcza zaś języka polskiego.

Ludność grupuje się w sposób następujący:
a) m i a s t a :  1. Lisko domów 404, mieszk.

3*415 czyli 8 45 na dom. Miasto miało charakter 
izraelicki, ale wszyscy izraelici przyznają się do 
języka polskiego. Podczas bowiem gdy wyznanie 
mojżesz. stanowi 58*27, rz kat. 29*23 a gr. kat. 
12*45 -  języka polskiego używało 99 27, ruskiego 
0*23, niemieckiego 0°|o.

b) M i a s t e c z k a :  1. Baligród (1869—914, 
1880 domów 139, miesz. 1.108 czyli 7*97 na dom). 
Wyznania mojżesz. 50*90, gr. kat. 33 03, rz. kat. 
16*07. Języka polskiego używało 59*39, ruskiego 
28*33, niemiec. 12*28.

2. L u t o w i s k a  (1869--1684; 1880 domów 
157, miesz. 1776 czyli 11*31 na dom). Wyznania 
mojżesz. 69*82, gr. kat. 26*74, rz. kat. 3*44. Ję­
zyka polskiego używało 70*27°/0, ruskiego 26*90. 
niemiec. 2*53.

3. U s t r z y k i  d o l n e  (1869—1405; 18S0 
domów 205, mieszk. 1824 czyli 8 <*>9 na dom). 
Izrael. 62*83, gr. kat. 26*86, rz. kat. 1019. Ję­
zyka polskiego używało 70*07, ruskiego 26*54, 
niemiec. 3*25.

4. W o l a  m i n e b o w s k a  (1869—741; 1880 
115 domów, 816 miesz. c z y l i7-09 na dom). Wy-

45)

IIRDZY USTAMI A BRZEGiEM PDHARU
P R Z E Z

MARJĘ RODZIEWICZ.

( D e k e i e s e a i e )

Z okna wagonu jeszcze raz wyjizał, a potem 
zwrócił się do kogeś siedzącego w głębi i rzekł:

— Herbert, bądź koniekwentny. Ukłon się 
.eściowi. Schowałeś się, aż mi wstyd było.

—  Wolę córce — mruknął elegant. — len  
itary wygląda mi na grubianina. Ja lubię delikat­
nych ludzi. . . . „ u

—  Niezawodnie, bezpieczniejsi dla naszych
ileców. Nieprawdaż, Wentzel ?

Buch pociągu zagłuszył dalszą rozmowę.
Struga nigdy nie widziała tylu i takich gości, 

ak następnego wieczora. Pani Tekla, otrzymawszy 
nd wnuka kartkę z zawiadomieniem i listą przy­
byłych, załamała ręce.

— Najście barbarzyńców! — wyrzuciła z sie­
bie z bezmiernym wstrętem i pogaidą.

Barbarzyńcy tymczasem w najlepsze obsiedli 
itoły, podnieceoi stuletuiemi winami wyborną 
kuchnią i dźwiękami orkiestry. Biesiadowali, jak 
n  czasów Lukullusa. Wśród dobranego wykwint­
nego wwarzystwa, Jan i kilku Polakow czuli się 
lak u siebie.

Z oczu „Papryki" wyzierał szampan — uwziął 
się na roztargnionego gospodarz'.

— Jakie to tam z tym zakładem o Scherza ? 
Po sprawiedliwości czyj on teraz? Twój, mój, czy 
Eerberta ?

Wentzel aż zzieleniał na wspomnienie daw­
nego g*up«twa.

— Dam ci jeszcze czwórkę, ale milcz, ga- 
JuIj ! — zawołał.

— Aha, wstyd ci teraz! Pamiętaj, rozkła­

daj odtąd swe chęci ua dłuższe terminu. Mię­
dzy ustami a brzegiem puharu wiele się przytra­
fić może. Tak, tak... Ja Scherza już mam, na­
wet Herbert już ccś ma, a ty... wiem tylko, że
wiele straciłeś.

—  To, com stracił, ty, niestety nigdy nie
zyszczesz? Pohamuj Bwą pychę.

— Hamuję. Cóż z tego tobie przyjdzie?
—  Oto dam ci t o , com zyskał: stuletniego 

miodu polskiego puhar. Życzę, by ci się nic L.e 
przytrafiło między ustami a jego brzegiem.

—  Oho ! Od czegóż jestem dyplomatą! Czyjeż 
zdrowie pijemy? Może twoich nowych cnót, czy 
starych występków ? To pierwsze coś mi zalatuje 
letejską wodą.

— To drugie coś mi zalatuje twoją za­
wiścią.

— Uchowaj Boże ! Lubię być widzem tylko, 
a masz tak godnego następcę, że mi nie zbraknie 
studjów. Jakiż toast, panowie?

— Zdrowie dam ! — wyrwał się Herbert 
patetycznie.

Schoneich coś szepnął w ucho sąsiada Jana, 
w mgnieniu oka zmienił swą ruchliwą fizjoguomję. 
Oczy wytrzeszczył, nos Bkrzywił, usU przeciągnął 
w melancholijny grymas. Z włosów ułożył grzywkę 
nad czołem, a Bzyję wyciągnął

-  Ich danke! —  zapiszczał przeraźliwym 
dyszkantem, mrugając na Herberta zalotnie.

Śmiech homeryczny wstrząsnął salą.
— Vivat Emilja Kuop! — wołano.
Baron, dumny uznaniem, uśmiechnął się 

wabnie i zaśpiewał, mizdrząc się do Herberta, 
głosem naifałszywszym, jaki mógł istnieć:

Ic h  sc h n itt  es gern  in  a ll s R in d en  e in ,
Ich  g rub  es g e rn  in  jed e n  K ie se ls te in .
Ich  m ocht es sśien au f jed e s  frisch e  B eet 
M it K ressensam en  d ass es sch n e lle  v e rra th  
D ein  is t m ein  H erz, ind dem  soli es ewig,

E w ig  b ie ib e n l

— To dopiero miłość efektowna! — śmiał 
się Jan. — Nawet rzerznehą nie pogardza. Bę­
dzie dobra gospodyni z tej panienki.

— Nieprawdaż? — pochwycił Schoneich.— 
Co ona ma zalet! Tuziny! Miła, dobra, pobożna, 
rozumna, ładna ! Same konirasta Herberta. I wiesz, 
co ei dodam pod sekretem: Wentzel ginął za 
nią i dostał odkosza. Sza, nie paplaj... cn się 
wstydzi i zapiera, ale tak jest. Otóż wierz mi, 
puść na Bałatę hrabinę Aurorę, bo ta się i potem 
znajdzie, jedź nad Ben, tęp filokserę i pracuj dla 
dobra i rozwoju ludzkości !...

— Kogo będziesz obserwować, jak i on 
zniknie z berlińskiego horyzontu ? — zauważył 
Wentzel.

— Turków, mói divgi, bo i ja się eklipsuję. 
Jadę z ambasadą do Stambułu. Ot maluczko, 
a pogmiemy sobie z oczu. Szkoda, byfa nat dobra 
kompanja, same zuchy! Ach, żeby n ie te kobiety* 
Myślałem, że Wentzla uratuję od tej zatraty. Nic 
nie pomogło Nikt n nie chee wierzyć, że nie ma 
życia nad kawalerską swobodę. Zostanę sam. Choć 
z rozpaczy mnichem być !

— 2  rozpaczy żeń się i pan — rzekł Jan.
— A  ma pan d~ugą siostrę ? Zgoda ! Zniosę 

cierpńwie wszelkie perypetje, jak Wentzel.
— Nawet sentencję o ustach i puharze?
— Wszystko! Cóż, kiedy pan me ma drugiej 

siostry, a ta, cc jest, może już mnie nie zechce. 
Godzę się 7 losem. Niech żyje młodość i swo­
boda 1

— Niech żyje Papryka 1 — wniósł Wentzel.
— I ty! — podchwycił Schóueieh. —  Żyj, 

używaj, kochaj i bądź zdrów! Miałeś dla nas 
otwarte serce, dom i często kieszeń. Ijrzeiwi mó- 
v ią, ześ zamknął te skarby, . le ja pijany nie wi­
dzę różnicy. Szczerość siedzi w kieliszku. Bądźmy 
szczerzy! Dajmy każdemu żyć, jak chce i z kim 
chce, a kogo warto, kochajmy i ceńmy. Szlachet­
nych ludzi mało znsjdziemy, więc ty, Wentzel, 
zostaniesz nam zawsze w pamięci. Uczyliśmy się

razem, służyliśmy razem, bawiliśmy się razem. Nie 
rozwiązujmy tych węzłów i pożegnajmy go dawnym 
naszym okrzykiem studenckim: fest. froh, frei!

Sto piersi powtórzyło toast. Niemiecki on był, 
ali prawdziwy, wielki i szczery, to też i Polacy 
powtórzyli go chórem i nawet pani Tekla nie 
zgorszyłaby się jego treścią.

Bohater nasz znalazł się w wieńcu otwartych 
ramion, uśmiechniętych twarzy, wyciągniętych rąk. 
Mimowoli powtórzył za innymi:

— Fest, froh, frei!
A potem myśl mu przyszła innr. posępna, 

i dodał w duszy:
—  I nie daj Boże swć kiedy z ostrzem na- 

przeciw kolegów i bronić swobody.
/  toast mlęszał się z tonami orkiestry i ogar­

niał salę : Fest, froh l rei! frei 1 frei '■

XV.
Zapomnieliśmy o jednym !...
On był im wszystkim bliski zarazem i daleki, 

kochany i opłakany, a nie wymagał od nich ni 
szczęścia, ni zabawy, ni im  towarzyszyć mógł 
w życiu. Ot leżał Bpokojny, cichy i czekał, aż o 
nim wspomną; on się nie bał czaau i lat, ani 
wypadków, nie w eselił się i nie cierpiał: czekał, 
aż przypomną i przyjdą po niego...

i  przyszli razem, gromadka najbliższych, 
w odwidziny do niego, i w pewien wieczór wio­
senny odnaleźli jego mieszkanie w obcym kraju 
i pozdrowili w ojczystej mowie... modlitwą za 
zmarłych. Czy on ich słyszał?... Zapewne, ro- 

| dzinna mowa \ ducha zwoła, a on jęj tak dawno 
nie słyszał i tak tęsknił.., 

j Pięcioro ich było Czworo młodych, których 
j dziećmi i wyrostkami pożegna' odchodząc, i biała 
i jak gołąb staruszka, co go kiedyś uczyła pacierza 

i tej miłości, którą życiem opłacił.
I teraz jej głos przodowa)
— „Który chwałą wieczną koronujesz wy- 

. brane Twoje."

A tamci odpowiadali :
— „Wysłuchaj nas Panie!"
Jakby wiankiem kochających serc otaczali 

jego mogiłę, nie spieszyli z odejściem. Po mo­
dlitwie dumali długo w milczeniu, wpatrzeni 
w napis grobu.

Na płowe wąsy Jana zbiegały jasne ł z y ; 
o ta r ł  je niezgrabnie swą okaleczałą prawicą — 
■pojrzał na Cesię, płakała także.

Naprzeciw nich Wentzel, z brwią ściągniętą, 
rozmyślał o tej krzywdzie wieczystej, która jednych 
drugim oddaje nr wyzysk i poniewierkę. W oczach 
mu stało pole bitwy, jak było przed laty. Wzdry- 
gał się zgrozą...

A obok niego Jadzia, oparta na żelazne ogro­
dzenie, mówiła w myśli, odpowiadając na jakąś, 
jej tylko zrozumiałą pozagrobową skargę :

—  Zabierzemy cię. biedaku, zabierzemy do 
swei ziemi. Nie wrócimy bez ciebie. Długo cze­
kałeś... daruj. Byłam zanadto szczęśliwa. Myślałam 
tylko o sobie

Pani Tekla wstała pierwsza. Słońce zacho­
dziło, i przedarłszy się z za chmurki, rzuciło cie­
pły, złoty promień na napis grobowca. Stało tam :

„Wacław Chrząstkowski, porucznik pułku pie­
choty poznańskiej. Zginął w boju jak bohater!“

Staruszka skinęła na swe dzieci, ręką wska­
zała litery ne marmurze :

— Beże, daj ddeciom waszym inną dolę! — 
wymówiła uroczyście. — Inną śmierć i inne bo­
haterstwo. Daj im, Boże, być wolnym’ ludźmi. 
Jak ginąć, to nie marnieć !...

— Amen! —  wymówił Jan z Wantzlem, po­
chylając głowę.

A Jadzi się zdało, że to słowo me mówił 
tylko mąż i brat, ale że je powtarzał za nimi cały 
chór z grobów, rozrzuconych po oaiym świecie.

— Amen, Amen, A m en!...
K O N I E C .
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snŁ".Ju gr. kat. 71*20, izrael. 25*98, rz. kat. 2*82. 
Języka ruskiego używało 94*49, polskiego 3 31, 
niemieckiego 2 20% .

Razem 5 gmin wiejskich liczyło 8.939 m.. 
z których 73 8 4 %  używało ięzyka polskiego, 23*17 
ruskiego, a 2*89 niemieckiego, czyli prawie 5 5 %  
żydów używało języka polskiego.

c) G m i n y  w i e j s k i e ,  w ilości 150 li­
czyły 61.474 mieszkańców z których 80 84 gr. 
katol., 14 -57 rz. katol., 3 91 mojż. Języka ruskiego 
używało 86*82%, polskiego 12*10, niemiec­
kiego 0*89.

d) O b s z a r y  d w o r s k i e  w li<zbie 129 
liczyły 3 705 m., z tego 33 6 9 %  rz. katol.. 32*88 
g*/. katol., 30 52 mojż. Języka polskiego używało 
50 20, ruskiego 40*54, niemieckiego 4*43.

Razem w ue  liczyły 65 179 m., z czego 178*11 
gr. katol., 15 66 rz. katol., 5 42 mojż. Języka 
ruskiego ożywało 84*19%, polskiego 14*32. r u ­
skiego 1 09.

12. P o  w. Ż ó ł k i e w .  Domów 11.449, ludno­
ści 71.864. Z tego gr. katol. 72 62°/0, rz. katol. 
15 13 mojż. 1 1 2 4 .  Jeżyka ruskiego używało 
75 64%  polskiego 15 6 4 % , niemieckiego 8*70%. 
Luduosć polska rozłożony była po powiatach r ó ­
wnomiernie ; żydzi mieszkali w przeważnej 
części w gminach miejskich. Mały tylko procent 
luduości żydowskiej posługiwał się językami kra­
jowymi.

Ludność grupuje się w smsób nu tępu iący  :
a) M i a s t a  1. Żółkiew (1848— 3909, 1869 — 

4955, 1880 domów, 738, m. 6794 czyli 9*20 na 
dom., z tego 55 30 mu|ż., 27*47 rz katol., 16*85 
gr. katol. Języka polskiego używało 55*36, ruskiego 
42 88, niemieckiego 11 19.

b) m i a s t e c z k a ’ 1. Kulików (1848— 2483; 
1 8 6 9 - 3 2 1 0 ;  1880 — domów 475, m. 3226 czyli 
6 79 na dom). Wyz. gr. katol. 57 28, or. kat. 
34 85, rzymsko kat. 7*87. Języka ruskiego uży­
wało &7 03, niem. 34 i9 ,  polskiego 8*74.

2. M o s t y  w i e l k i e  (1848— 2172, 1869 — 
2971 ; 1880 domów 572 3809 na. czyli 6 66 na 
dom). Wyz. gr. katol. 58 44, mojżesz. 27 86, rz 
katol. 13 59 Języka ruskiego używało 60 09, 
niemiec 2S 30, polskiego 11 32.

f i » z e u j  trzy gminy mieiskie liczyły 13.829 
mieszkańców, z których 46 01 używało języka 
ruskiego, 34*51 polskiego. 21*27 niemieckiego.

c) G m i n y  w i e j  s s i e  w ilości 71 (pomię­
dzy temi Batiatycze, Bułyny, Kunin więcej jak 
2000 m.), liczyły 55.762, z tego 82 0 0 %  gr. kat., 
13 06 rz. katol., 2*79 mojżesz. Języka ruskiego 
używało 48 99% , polskiego 9*97, niemiec. 5*00%.

d) O b s z a r y  d w o r s k i e  w liczbie 49 liczy­
ły 2 273 m. Z tych 41*49% rzym. kat., 30 66 
gr. k»t., 25 34 mojż. Języka polskiego używało 
52 18, ruskiego 22 54, niemiec. 22*75.

R a z e m  w s i e  liczyły 58 035 m ,  z których 
8 l  96 gr. kat., 14 19 rz. k a t ,  3*68 mojżesz. J ę ­
zyka ruskiego używało 82*58, polskiego 11*63, 
niemieckiego 5*69.

Z prowincji.
□ynÓW 1. maja. (Pożegnanie). W dniu 23. sm. 

miasteczko nasze było świadkiem niezwykłej owacji 
na cześć przeniesionego ztąd do Tarnopola adjuukta 
sądowego p. Izydora Mydłuwskiego Na wieczorku 
pożegnalnym w przeddzień odjazdu skupiło się około 
solenizanta przeszło 30 osób, tak miejscowych jak i 
okolicznych przy licznym udziale duchowieństwa obu 
obrządków. Po kilkn toastach na cześć ogólnie ko­
chanego i szai owanego druha, wniósł ck. notariusz 
z Dubienka toast na łączną zgodę Polaków z Rusi­
nami, co z ogólnym zapałem przyjęto, odśpiewawszy 
„Mnohaja lita“, gdyż żegnany był ta w naszej oko­
licy łącznikiem obn tych narodowości.

W dzień odjazdu reprezentacja tutejszej gminy 
z burmistrzem na czele —  straży ogniowej ochotni­
czej, a nawet Izraelici żegnali go ze łzą w oku i 
oałowali ręce tego, który umiał pogodzić stanowisko 
urzędnika i  obowiązkami obywatelskiemi i towa- 
rzyskiemi.

Życzymy mu też z duszy i serca, by mu pobyt 
ua nowem stanów, „ u był tak miły, jak jego wśród 
nas obecDie.

Szczjrzec 2. maja. (Popieranie przem ysłu. — 
B a j czy p a d ó ł p ła czu ). Nie da się zaprzeczyć, że 
Galicja pod względem przemysłu daleko a daleko 
w tyle została poza innemi prowincjami naszei 
monarohji, nie mówiąc wcale o innych krajich. W. ślad 
zas za  tern idzie nędza natarjilna, która coraz dotkli­
wiej uezuwać się daje i coraz więcej ofiar pochłania. 
Tern przykrzej zaś przychodzi mi fakt ten zaznaczyć, 
ile że wcale nie ma widoków polepszenia wobec zu- 
petaej obo ętnośoi naszych iustytucy) krajowych dla 
spraw, któreby inne kraje z całą skwapliwuścią po­
chwyciły i w danym razie całemi siłami popierały.

Mam tu na myśli swego czasn reklamowaną 
iaiwiarkę p Jaifóba Sikorskiego w Przemyślu, która 
«  braku funduszów wynalazcy rdzewieje w zapo- 
jsaieniu, nie mogąc się wykończenia doczekać — a 
może wielką mogłaby przynieść krajowi przysługę. 
Podobne jednak artykuły czyta się równie obojętnie 
jak „przyjechali i odjechali", gdzie na przeczytaniu 
ciekawość s>ę kończy. Wszak niepodobna przypuścić, 
aby ci, którzyby się powinni te*n zająć, wynalzek 
ten z góry potępiać mieli, nie starając się zupełni** 
bliżej go poznać, bo gdyby tak było, to tem sm u­
tniej świadczyłoby to o wielkiej naszej ind dencji, 
odbierałoby wszelką chęć do sumiennej i wytrwałej 
pracy, a talent, natchnienie czy wiedza pleśtialyby 
opuszezone, zarażając zgnilizną dalsze pokolenia.

Smntne to i bolesne mnsi być dla pragną­
cego pracować i krajowi służyć, jeśli na poparcie 
jsgo szlachetnych i oceny godnych chęci środków 
braknje, ale za to na subwencje dla kształcących 
się w śpiewie, malarstwie lub t. p. worek zawsze 
otwarty.

Nie chcę bynajmniej sztuk pięknych potępiać, 
owszem, przy dobrobycie państwa i te kwitnąć po- 
winne, ale jeśli tytko śpiewać będziemy, zapominając
0 przemyśle, to coraz głębiej w niedolę zabmiemy, 
a sąsiedzi nasi zamiast śpiewać, śmiać się z naszej 
naiwności i wyzyskiwać nas będą.

Gdyby kraj nasz choć szczyptę miał pozoru 
raju, inog ibyśiny się starać o pomnożenie ptaszków 
śpiewających, bo żadnych innych nie mielibyśmy po­
trzeb, lecz na padole, gdzie chlebem powszednim 
płacz i zgrzytanie zębów, tam śpiew jak róża przy 
kożuchu, jakby na ironję i świadectwó naszego smaku
1 pojęć zatknięta!

K K a  ) N 1 K  A .

Wiadomości osobisto. Dr. H o s z a r d ,  członek
Wydz. kraj. zachorował onegdaj dość ciężko, wczoraj 
atoli stan jego zdrowia o tyle się polepszył, że praw­
dopodobnie dziś obejmie już napowrót urzędowanie — 
P. dr. Franciszek 8 o ro ń  wpisany został na listę 
obrońców w sprawach karnych z siedzibą we 
Lwowie.

t  Dr. Henryk Halski, lekarz, zmarł w Gorycji 
d. 2. bm. Urodzony w r. 1858 we Lwowie, tutaj 
uczęszczał do szkół gimnazjalnych, studja lekarskie 
odbył w uniwersytecie Jagiell. Uzyskawszy w roku 
1883 dyplom doktora wszech nauk lekarskich, prze­
niósł &ię do Wiednia, gdzie jnż w kilka miesięcy po­
bytu został asystentem dr. Rokitanskyego syna, prof. 
chorób kobiecych. W dwa lata potem objął zakład 
wodoleczniczy w Bystrej na Szlązku pr ez lato, a 
zimową porą kształcił się w uniwersytecie Jagiell. i 
wiedeńskim. W ostatnim roku zmarły poświęcał się 
z wielkiem zamiłowaniem stndjom laryngologicznym, 
pragnął bowiem jako specjalista do chorób dróg od­
dechowych osiąść w mieście swojem rodzinnem, we 
Lwowie. Losy jednakże inaczej zrządziły. Z Wie­
dnia przed dwoma miesiącami wyjecLał do chorej 
swej małżonki, która dla poratowania zdrowia wyje­
chała do Gorycji i tntaj zmarł na obczyźnie. Aczkol­
wiek młody jeszcze, był on już człowiekiem zasad, 
twarde bowiem życie nanczyło go patrzeć na świat 
trzeźwo i rozsądnie. Przytem zdobiły umarłego nad­
zwyczajna uprzejmość, słodycz w obejściu i cha­
rakter czybty jak łza. To też ktokolwiek z nim się 
bliżej zetknął, pragnął z nim przyjaźni. Zmarły rozn- 
miał swój zawód lekarski jako szczytne powołanie, 
nie porywał się też doń nieprzygotowany; po uzy­
skaniu dyplomu lekarskiego kształcił się jeszcze i 
pracował, zdobywał wiedzę rzetelną i nader ścisłą 
pracą, której owoców nigdy zbierać nie miał. W maju, 
kiedy miał zjechać do LwjWa, aby nieść swoją głę­
boką wiedzą, pomoc cierpiącym, zwłoki jego przy­
wieziona będą na wieczny odpoczynek w grobie fa­
milijnym.

Jeszcze jedno wspomnienie W naszej biednej
ojczyźnie każde gorące serce polskie idzie na wagę 
złota. Ś. p. Halski górował uczuciem patrjotyeznem, 
kierowanym rozsądkiem, jaki mu był wrodzony. 
Oświata ludowa, sprawy szląskie, każda myśl wznio­
sła, skierowana ku dobru ojczyzny, znajdywała w nim 
zwolennika i pioniera. To też, kto gc znał bliżej, 
przyzna, że społeczeństwo nasze traci w zmarłym je­
dnego z najlepszych synów, jak stan lekarski zacnego 
i prawego kolegę, chorzy roznmnego i czułego do­
radcę, a młodzintka żona wraz z niemowlęciem naj- 
lepszegu opieknna. Cześć jego pamięci!

Kalenoarz. Niedziela (5.): Piusa, V. ; ap. — 
Wschód słońca o godzinie 4. mm. 43, 1 zachód o 
godzinie 7. min. 13.

Z Życia towarzyskiego W Tarnopolu odbyły 
się w tych dniach zaręczyny p. Edwarda C h a r  k i e -  
wicza. profesora gimnazjalnego, obecnie referenta w 
ministerstwie oświaty, z panną Anielą E i g n e  r ó ­
wn ą ,  córką śp. Jana PJignera, starszego poborcy i 
Marji z Brojakowskicb.

W Wielniu pobłogosławiony został związek mał 
żeński panny Walerji L u k-L u k a s i e w i c z ó w n e j 
córki śp. dr. Piotra Łuk Łukasiewicza, właściciela 
dóbr ziemskich i Ludwiki z Brezamów, z dr. Józefem 
Wilhelmem bar. S c b e n k i e m ,  wicesekietarzem w 
ministerstwie skarbu, synem bar. Schenka, emer 
prezydenta sądn wyższego.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była -f- 14*8<’C . , najwyższa 
-f- 20*6 C., najniższa -j- 8 0°C.

Na dziś zapowiada ctaem spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : V atr o zmiennym kierunku z półno­
cnej strony, średnia temperatura doby około -t- 13°C., 
stan nieba zmienny, a powietrze miernie wilgotne; 
opad co najwięcej nieznaczny.

Ćwiczenia praktyczne w stenografii na tutej­
szej wszechnicy, przerwane z powodu świąt, rozpocz­
ną się na nowo w poniedziałek 6. maja w sali nr I. 
od gndziuy 5. do 6. wieczorem. Następny dzień 
w środę również od godziny 5. do 6.

Grono nauczycieli i uczniowie gimn. Franciszka 
Józefa, żegnali wczoraj przedpołudniem* w wielkiej 
auli gimnazjalnej dyrektora dr. Samolewicza, który 
przed kilku dniami został zamianowany inspektorem 
szkół śr.ednich. Po odśpiewaniu kautaty przez chór 
gimnazjalny, w imieniu uczniów przemawiali Zie­
lonka z I klasy i Raciborski 7- VIII kl. a prof. 
Służewski w imieniu grona nauczycielskiego, przy- 
czem nczniowie wręczyli ustępującemn dyrektorowi 
kwiaty a profesorowie okazałe album. Dr. Samolewicz 
rozrzewniony tvm objawem zasłużonej zresztą zupełnie 
wdzięczności, dziękował zgromadzonym w serdecznych 
słowach.

Nauka rysunków. Pan Mireeli Harasimowicz, 
znany zaszczytnie artysta-malarz, rozpoczyna z dniem 
1 października br. wspólnie z jednym ze swych ko- 
Lgów udzielanie wyłącznie dla pań zbiorowych lekcyj 
rysunków, jako też malowania. Kurp nauki obejmo­
wać będzie dwa działy : jeden rysunków i malowania 
olejnego głów i f i gar— drugi rysunków krajobrazów 
w połączeniu z malowaniem akwarelą i olejno. Nadto 
podczas godzin Lkcyjnych traktowane będą odpowiedpio 
nauki pomocnicze w zastosowaniu do przedmiotu.

Wlały hetmańskie będą w na^liższym czasie 
prawdziwą ozdobą naszego miasta. Przyznać musimy, 
że inspektor miejskich plantacyj, p. Rehring, wywią 
żuje się z« swego zadania bardzo pięknie, a roboty 
jego wskazują ua dokładną znajomość wszystkich taj­
ników sztuki ogrodniczej. Chcielibyśmy jeszcze tylko, 
ażeby roboiy zostały pizyspieszone, gdyż, jeżeli tak 
dalej pójdzie, to caie wały w tym roku absolutnie 
nie będą uregulowane. Zrównanie poziomu wałów od 
placu Gołuchowskich z ulicą Hetmańską i Karola 
Ludwika wymaga dłuższej pracy, to też należałoby 
zatrudnić tntaj więcej robotników.

Jeszcze wały me są uporządkowali, nie nsta- 
wiono jeszcze ławek, a już „czarna giełda" zaczyna 
powoli zajmować swoje dawne stanowisko. Ohałatnicy 
ci włażą na trawmki i niszczą świeżo założone klom­
by, a gdy ustawią ławki, zaczną się wygrzewać da 
słońca. To też rada miejska powinna i tę sprawę 
wzrąó pod rozwagę i zastanowić się nad środkami, 
jakiemiby można tych lichwiarzy zmusić do przenie­
sienia się na inne miejsce. Jeżeli giełda krakowska 
wynajęła sobie osobny lokal, toż i lwowskich gieł- 
dziarzy można zmnsić do tego. P c łrzeba tylko dzia­
łać energicznie, bezwzględnie.

Mianowania. Ministerstwo rolnictwa zamiano­
wało członkami krajowe1 komisji doświadczalnej 
leśnej we Lwowie Włodzimierza lir. 1> wdnszyokbyo, 
Adama ks. Sapiehę, Wilhelma hr. Siemien^kiegc- 
L“wickiego, Artura hr. Potockiego z Krzeszowic i 
Wład ks. Czartoryskiego.

Rada szkolna kraj. zamianowała Ludwika Alfreda 
Żeliskę stałym nauczycielem młodszym czt roalasowej 
szkoły etatowej w Nadwórme.

Ola Polaków na obczyźnie. P. Stanisław Czar­
nowski, założyciel muzeum i bibljoteki polskiej na 
przedmieściu Pera w Carogrodzie, ndał się do pre­
zydium krakowskiego magistratn z pr, śbą o udzie­
lenie chociażby niewielkiej ilości dziełek polskich dla 
tamtejszej szkoły i bibljoteki polskiej, założonej w 
kolonji rolniczej w AJampolu nad Bosforem w Azji 
Biniejszej.

Na uroczystość poświęcania sztandaru stowa­
rzyszenia Polaków w Buda I1-*szoie, udało się z Kra­
kowa 29 osób, a między tymi: dr. Ferdynand Wei- 
gel i | r . . i ? izby handlowej p. Baranowski.

Handel kośćmi ludzkiemi. Przy wykopywaniu 
fundamentów z cmentarza, przy kościele św. Jana,

wydobyto mnóstwo kości ludzkich, które robotnik 
Józef Błażek sprzedaje żydowi Samuelowi Lechnerowi. 
Kości te dostarczane bywają następnie do kościami. 
Dziwić się należy, że podobny handel może się dziać 
w stołecznem mieście. Wszak obowiązkiem komisa- 
rjatu jest zarządzić natychmiastowe przeniesienie tych 
kości na cmentarz i pochowanie tyohże. To też spo­
dziewamy się, że władza, do której to należy, wdroży 
ścisłe dochodzenie i pociągnie handlarzy do odpowie­
dzialności sądowej.

Burzenie zamku myśliwskiego w Mayerllng. 
który należał do śp. arcyksięcia Rudolfa, rozpoczętem 
zostało w dni*a 2. bm i ma być w ciągu miesiąca 
ukończonem, poczem nastąpi budowa klasztoru Kar­
melitanek. Komnata, w której arcyksiążę umarł, za­
mienioną zostanie w kaplicę.

Z przepisów paszportowych dla Bułgarji nie 
dawno wydanych, szczególnie ważne są art. 18, 19 
i 20, dotyczące obcokrajowców, przybywających do 
Bułgarji. Art. 18 opiewa: Każdy obcokrajowiec przy­
bywający do Bułgarji, winien w urzędzie granicznym 
przedłożyć swój paszport celem nzyskania widymaty. 
Art I,/): Jeśli obcokrajowiec swój paszport podróżny 
zł< &  4  k msulaeie, musi w zamian zaopatrzyć się 
w karty pobytu. Art. 20 : Obcokrajowiec, który prze- 
by wa bez paszportu lub karty pobytu, lub też za 
paszportem czy kartą pobytu, których termin opłynął, 
ma być wydalony, wyjąwszy politycznych przestępców 
państwa obcego. Jeśliby kto przydybany bez pasz­
portu utrzymywał, że paszport zgubił, w takim razie 
wydany mu będzie certyfikat pobytu z terminem je ­
dnomiesięcznym dla postarania się o nowy paszport.

Odsłonięcie pimnika Puszkina odbyło się w 
ostatnich dniach zeszłego miesiąca w Odcsie. Pomnik 
przedstawia biust Puszkina i fontannę, z której sączy 
woda. Pomysł jest wcale niezły, wykonanie jednak 
dość nieudatne. Po odsłonięciu pomnika i odprawie­
niu nabożeństwa, przemawiali jenerał-gubernator Roop 
i prezes Towarz. słowiańskiego, którego staraniem 
pomnik wystawiono. Na zakończenie odśpiewano hymn 
rosyjski.

Z Uniwersytetu. Docent dr. Adolf He c k ,  roz- 
poozył onegdaj na tutejszym uniwersytecie wykłady 
austrjaekiego prawa p r a s o w e g o .  Przedmiot ten 
dotychczas nie był we Lwowie wykłaaany.

(m) Wieczorek ku uczczeniu 98 rocznicy 
konstytucji 3 maja, który odbył się onegdaj, stara­
niem komitetu obywatelskiego, pięknie zapisze się w 
pamięci obecnych, raz, ze względu na niezwykle 
liczną ilość osób, bo przeszło 700, których sala „So­
koła" zaledwie zdołała pomieścić, powtóre ze względu 
na układ programu, który był ściśle i umiejętnie, co 
za zasługę poczytać należy artystycznemu kierowni­
kowi p. Wł. Wszelaczyńskiemu, do uroczystości za­
stosowany. Po zagajeniu przez p. Leoncjusza Wybra- 
nowskiego, ks. dr. Jan Siemieński w dłuższej ładnej 
przemowie wykazał znaczenie konstytucji 3. maja 
1791 i wyciągnął ztąd wnioski na przyszłość, przy­
pominając, o obowiązkach każdego Polaka.

Cześć wokalno deklamacyjną wypełniły produkcje 
solowe p. Borkowskiego, panny Chnrlemont, p. Jani­
kowskiego, p. Wszelaczyńskiego i muzyki Harmouji. 
P. Borkowski z ł  wyborne odśpiewanie Chopina „Wo­
jak" zbierał tak huczne oklaski, że publiczność nie­
zadowoliła się nadprogramowem odśpiewaniem N e- 
dzielskiego „Krakowiaka" ale zmusiła go do dodania 
jeszcze trzeciego numtrn Moninszki „O matko moja".

Panna Charlemont bardzo pięknie, ze zrozumie 
niem i siłą, wygłosiła nader trndny do deklamacji 
wieisz Gorczyńskiego „W rocznicę" —  za co tę tak 
wielce utalentowaną artystkę jak i p. Janikowskiego, 
znanego nam wszystkim jako doskonałego deklama- 
tora za wygłoszenie wierEZi B. Czerwieńskiego, prze­
ciągłymi nagradzono oklaskami.

P. Wszelaczyńskiego za odegranie na fortepianie 
wiązauki pieśni narodowych chwalić nie potrzebu­
jemy. Ma on zanadto wyrobioną u nas sławę jako 
wyborny pianista i dziś należy się mu tylko uznanie, 
że nie jakieś trudne a dla szerszej publiczności nie­
zrozumiałe utwory odegrał — ale takie proste, piękne 
i do każdego polskiego serca przemawiające rzeczy, 
jak np. Krakowiak „Alboż my to ja<*y tacy".

Harmudja pod kierowni twem p Petera wywią­
zała się znakomicie ze swego zadania.

W końcu zanotować należy, że na onegdajszem 
zebraniu wybrauo komitet z 200 osób złożony, który 
zajmie się urządzeniem obcboai1 100-Ltniej rocznicy 
konstytucji 3. maja, przypadającej za dwa lata.

VI Czytelni dla kobiet obchodzono onegdaj 
uroczyście rocznicę nadania konstytucji 3. maja. 
Ogromny natłok uczestniczek duwodził wymownie, 
jaki duch patrjotyczny panuje w gronie inteligencji j 
naszych pań. Obchód rozpoczął się pięknym odczytem 
p. Kamili Poh, poczem nastąpiły ładne muzykalne 
produkcje wokalne i instrumentalne.

Chór damski „Czytelni" odśpiewał kilka pieśni 
narodowych z życiem i zapałem, pani Titz iwa za- 
produkowała się czystem i pełnem uczucia odspie- j 
waniem pieśni Dobrzyńskiego i Nowakowskiego, wre- j 
szcie produkcja utalentowanego skrzypka p. Possetta j 
i wyborna gra na cztery ręce pań G. uzupełniły j 
koncert. Bardzo udatnie wypowiedziano też dwie de- j 
klamaoje —  pierwszą, p. T. drugą p. M. Był to , 
wieczór skromny w rozmiarach ale niemniej lympa- 
tyczny i pozostawiający wrażenie prawdziwie serdeczne, i

Awans majowy w armji. (Bok.) Porucznikami ' 
kadeci: Leopold Miyerhofer 1 dyw. bat. c. Karol |
Kropf 1 p. art Rudolf Fuchs 11 p. art. Ignacy ■ 
Spaezek 1 p. art. i

Z najw. łaski i wyjątkowo: Franciszek Bobm *
11 p. drag. Maksymilian Springer 11 p. uł. i

W artylerji kapitanami I. kl. kapitanowie II 
k l . : Leopold Krzepela 22 dyw. b. cięż. Stanisław 
Marszałkowicz 1 p. art. Emil Stnard 6 b. art. fort. 
Franciszek Platcer 1 p.  lut.

Podporucznikami podporucznicy: Jan Loidl przy 
składzie materiałów art. w Krakowie. Aleksander 
Ziffal 11 p. art. Józef Sietkiewiez z 9 b. a. f. przy 
1 dyw. b. c. Henryk Eiemann 21 dyw. b. c. Jan 
Kislik 11 p. art Józef Eybarz 1 p. art. Ignacy Zif- 
f r 21 dyw. b. c. Julian Seńkowski 11 p. ait. Wi­
kt r Jurystowcki 11 p. art. Mieczysław Windakie- 
wi z 6 b. a. fort.

W inży lierji kapitanem I. kl. kapitan II. ki. 
Aleksander Ziembicki z dyr. inż. w Dolnia Tuzla.

Kapitanem II. kl. porucznik August Elbugea 
przy dyr. inż. w Krakowie.

W furgonach kapitanem I. kl. kapitan II. kl. 
Kazimierz Dobrzański de Dobra z i p .  furg.

Dalej mianowani w piechocie podporncznikami : 
Franciszek Leichtfried 90, Józef Kartel 30, Robert 
Bogner 58, Emil Alseher 30 bat. strz.

W ' awalerji porucznikiem podporucznik Erich ; 
bar. Diller .6 p. drag. j

Podporucznikami podoficerowie : Artur Nenwirth | 
z 11 p. uf. przy 8 p. nuz. i Rudolf hrabia Salm- j 
Reifferscbeid przy )  p. uł.

Majorem audytorem mianowany audytor kapitan 
I. ki Jan Pnrda z 80 pp. przy sądzie garnizonowym 
w Buoa-Peszcie.

Porucznikiem audytorem praktykant Wiktor 
Mossor 80 i Antoni Gonauer 54 pp.

Starszym lekarzem sztabowym I. kl. mianowany 
Alojzy dr, Wozi, kierownik szpit. garn. w Przemy­

ślu, a starszy lek. sztab. II. kl. dr. Maurycy Lien 
przy Łzpit. garn. lwowskim.

Lekarzem sztabowym mianowany dc. Jakót 
Schaff z 43 pp. przy szpif. garn. lwowskim.

Lekarzami pułkowymi I. kl. mianowani dosto- 
rowie medycyny : Emannei Ritter przy 24 pp. Wil­
helm Strzechowski przy 9 pp. Dyonizy Biliński przy 
75 pp. Wacław Snetivy przy 57 pp. Teofil Hankie- 
wicz z 3 p. uł. przy 6 p. drag. Na^an Schapira 
przy 11 p. drag.

Lekarzami pułkowymi II. kl. doktorowie me­
dycyny : Stanisław Brożyński 56 pp. Aleksander
Majewski 58 pp. Włodzimierz Sołtykiewicz 32 pp. 
Fryderyk Langh przy 7 uł. Józef Kowszewicz 59 pp. 
Walerjan Łukasiewicz przy 6 p. uł.

Kapitanami rachmistrzami I. kl. mianowani: 
IgnacygNędziński przy 24 pp. Nikodem Janiszkiewicz 
przy 21 pp. Zygmunt Heim przy szpit. garn. 
w Przemyślu.

Kapitanem rachmistrzem II. kl. Wiktor Ghrnpek 
przy 9 pp.

Porucznikiem rachmistrzem Edward Richter przy 
domu transportowym w Krakowie.

W intendauturze mianowany porucznikiem Ja ­
roszyński Michał przy 23 korpusie.

W prowianturze mianowani oficjałami I. kl; ofi­
cjałowie II. kl. : Fuchs Fryderyk w magazynie jaro­
sławskim. Poczyński Oskai w magazynie wiedeńskim 
Oficjałami II. ki. oficjałowie III. kl : Bolier Robert
z magazynu w Preszburgu przy magazynie lwowskim. 
Czechowski Wiktor przy tymże magazynie. Akcesi- 
stami akcesiści rezerwowi: Lieblein Samuel z maga­
zynu lwowskiego przy czerniowieckim. Prichoda 
Franciszek z praskiego przy przemyskim i Lunaczek 
Alojzy z piaskiego przy tarnowskim, i praktykanci 
Souczek Robert z mag. berneńskiego przy Iwowokim, 
Scbmid Oskar z wiedeńskiego przy lwowskim, Kam- 
mermanr Feiwel przy krakowskim. Praktykantami 
praktykanci rezerwowi Eirschmann Samuel z maga­
zynu krakowskiego przy jarosławskim.

W oddziale raehnnkowo-bndowniczym mianowani 
oficjałami III. kl. : Redomansky Franciszek z dyr.
inż. w Przemyślu przy dyr. w Esseg. Mondl Rudolf 
z dyr. w Esseg przy dyr. w Przemyślu. Scbon 
Jerzy przy dyr. lwowskiej. Oficjałami III. kl. : Ebi 
Herman przy dyr. inż w Przemyślu, Sommei Hen­
ryk przy dyr. inż. w Krakowie. Praktykantem ka­
pral rezerwowy Slanina Alfred z 58 pp. przy dyr. 
lwowskiej.

W podanym powyżej wyKazie wymieniono tylko 
nazwiska tych awansowanych, którzy należą do gali- 
cyjs ieh oddziałów wojskowych.

Ogółem nominacje świeżo wydane wykazują ko­
rzystne stosunki awansowe w armji. Tak np. w pie­
chocie mianowani zostali kadeci z września z roku 
1886, podporucznicy z listopada r. 1884 poiuczni- 
kami, porucznicy z listopada r. 1882 kapitanami, 
kapitanami I. kl z listopada 1877 majorami, a ma- ! 
jorowie z listopada 1883 podpułkownikami.

Według tego trzeba obecnie służyć w stopnia ' 
padeta 2%  roku, w stopniu podporucznika 4% , j 
porucznika 6% , kapitana (klas obu) l l ‘/a> a majora ] 
5%  roku.

Podobne stosunki jak w piechocie, paunją także S 
w oddziałach strzeleckich, w pułku pionierskim, ko- I 
lejowym i telegraficznym. W oddziałach strzeleckich j 
mają podporncznicy nawet lepszy awans, mianowano ' 
bowiem z pośród nich pornc/nikami takich, którzy i 
w listopadzie 1885 wyniesieni zostali do stopnia pod- * 
porucznika, więc którzy w tym d  arakterze służyli j 
tylko 3 '/a roku. W kawalerji awansowali kadeci i 
z września 1888, podporucznicy z listopada 1883, j 
porucznicy z maja 1881, rotmistrze z maja 1886.
W kawalerji więc służy się obecnie tylko l 1/, roku j 
w charakterze kadeta, 5 */2 roku w charakterze pod- ; 
porucznika, 8 lat w randze porucznika, 10 lat w ran- i 
dze rotmistrza i 3 lata w randze majora. W arty- ' 
lerji awansują kadeci mniej więcej o rok później. I 
niż kadeci piechoty, podporucznicy, porucznicy i ka- T 
pitanowie, jednak w tym samym niemal czasie, co 1 
ich koledzy przy piechocie. I

W ydilij Się z domu rodzicielskiego onegdaj | 
Michał Gotz, liczący lat 8 i dotychczas nie powrócił. 1

Kradzież kur. IDnegdajszej nocy włamał s ;ę j 
niewyśledzony dotychczas złodziej do piwnicy będącej * 
własnością Jana Sniadowskiego rogatką Janowską 
i. 108 i zabreł kilkanaście tłustych kur i kogutów, i

Dwóch „koniokradów", Wolfa Stocka i Lcibę j 
Stocka, aresztowano onegdaj w Samborze zaś ich * 
spójnika Kiirnera, przytrzymano wczoraj we Lwowie. 1 
Popełnili oni kilka śmiałych kradzieży koni w okoli- ! 
caeb Lwowa.

W szysm ucli P. T. P ren u m e­
ra to ró w  naszego p ism a  za w ia ­
d a m ia m y , ze za w a r łszy  n o w ą  
u m ow ę z w y d a w c ą  „B luszczu n 
n a  ro k  b ieżący, m ożem y ta k o w y  
dostarczać  w  do tych czasow ych  
w a ru n k a ch  p o czą w szy  od d. 1. 
k w ie tn ia  b. r.

Obchody narodowe z okazji rocznicy konsty­
tucji 3 maja odbędą się dziś wieczorem w „Siale" 
i „Gwieździe", a jutro w poniedziałek 6. b m. 
w „Czytemi akademickiej" (Rvnek 24). Na wieczorku 
muzyczno-deklamacyjnym w Czytelni mieć będzie od­
czyt akademik Boizemski. Początek o goazinie % 7. 1 

      I

Pierwszy, arystokrata, wilgo pan z panów, je 
istotą kosmopolityczno-bezbarwną i etykietalnie • 
woniejącą. Drugi demokrata, vulgo kołtun, okazuje 
na zewnątrz mniej form subtelnych, lecz gdy cho­
dzi o stronę wewnętrzną kryje w sobie wiele ziar­
na zdrowego do posiewu tradycyj rodzinnych i m i­
łości kraju i innych szlachetnych aspiracyj. Trzeci 
pośrodkujący między pierwszym a trzecim, to jest  
osobnik z klasy średniej, przychodzi wprawdzie na 
świat w ten sam sposób co dwaj pierwsi, ma je­
dnakże to do siebie, że jes t  z zasady karjerowi- 
czem, coby wcale w gruncie rzeczy nie było złem, 
gdyby nie było połączone ze sporadycznem wy­
wracaniem rozmaitych koziołków politycznych.

Wszyscy trzej jako mężowie polityczni zazna­
czają się tem, że są albo wręcz safandułami, albo 
wprost, borbifaksami.

W  ogólności Lwowianin jako typ rasy, nie 
posiada żadnej szczególnej odznaki, nie ma ani 
klasycznych rysów Adonisa, ani budowy Antinonsa, 
ani larwy Ezopa, jest tem, czem chce mieć męż­
czyznę staropolskie przysłowie, jest „ładniejszym 
od djŁbJa."

Pod względem ubrania zastosowuje się do nory 
roku z tą różnicą, że demokrata „zakaca" inexpri- 
mable jedynie  w dnie niepogody, arystokrata zaś 
i w pogodę.

Przeważnie jest mocno uczonym, choć liczne 
puyk łady  miejscowe namacalnie pouczają, że 
mniej uczeni lepszą robią karjerę.

Lwowianin przeciętny jest  lojalnym, czego naj­
lepszym dowodem jest okoliczność, że w muraeh 
jego grodu bierze światło dzienne Lembergerka, 
je s t  odważnym, co popiurs ią liczne niekrwawe po­
jedynki, jest wreszcie dobrym i wiernym mężem, 
czego najlepiej aowodzą księgi metrykalne i sta­
tystyczne wykazy wzrostu ludność’ miasta. Jest  
istotą przytem nadzwyczaj towarzyską i pod tym 
względem łączy w sobie wiele cech kosmopoli­
tycznych. Lubi śniadanka d la  Mika lab Hawełka, 
jak Krakowianin, kawiarnię jak Paryżanin, piwiar­
nię jak Wiedeńczyk, a wieczorne życie klubowe 
jak mieszkaniec Londynu. Operetki chętniej słucha 
niż opery, farsę przeno«i nad dramat a za cyrkiem 
formalnie przepada. Lat m pilnie urządza wy­
cieczki do Zimnej wody i na Pohulankę i uczęszcza 
chętnie na festyny do jezuickiego ogrodu i na 
Wysoki Zamek, gdzie starannie nnika stolików 
z loterją fantową.

Z zasady miejscowe swe zabytii  sztuki i ar­
cheologii ignoruje, i z całą pewnością z ręką na 
„sumieniu" stwierdzić można, że połowa Lwowian 
nie zna aui Ossolineum, ani muzeum Dziedu- 
szyckiego.

Pod względem chronologii jest nie tęgi i ra­
chubę czasu oblicza albo erą balu lekarskiego lub 
pobytu cesarza w Galicji. W epigrafice jest
0 tyle silnym, że bez odczytania napisu odróżnia 
śliwowicę od koniaku i bez przeczytania szyldu 
wie, gdzie najlepsze piwo a gdzie wyborne flaczki.

Numizmatyką się nie trudni i przenosi nad 
nią „harówkę" teraźniejszości. Heraldykę zna o 
tyle, o ile ta odnosi się do pochodzenia i rodo­
wodu najświeższych hrabiów. Pasjami luDi fraze­
ologię, nie znosi jednak oschłego, pedantycznego
1 nieharmonijnego zestawienia słów, aw sh a rb n icy  
swych piOwensalizmów oprócz słów: abo, potemu, 
oczywistna, namiesnik itp. posiada całą antologję 
wyrażeń, o których Lindemu się ani nie śniło, a na 
brzmienie których panu Małeckiemu robi się aż 
niedobrze.

Ozy jest takim, czy owakim, mc w Dobie je ­
dnak coś tak oryginalnego, tak. zeń bije duch od 
Pełtwi i tyle kryje w sobie samodzielnej odręb­
ności, że, czy napotkany w murach grodu syre­
niego, czy pod Wawelem, czy gdzie indziej, gdzie 
mogą ocenić jego wartość i gdzie mówią polskim 
językiem, każdy na pierwszy rzut oka, na pierwsze 
otwarcie ust powie o nim: Oho, to Lwowianin!

E.  T.

Wiadomoś: literackie i artystyczne.
Repnrtoar teatralny Dziś popołudniu o pół do

4. „Dwór w Władko wicach"; wieczór „Serce i ręka", 
operetka Lecocq’a ; w poniedziałek drugi gościnny 
występ panny S. Arnoldson 1. „Trayiato" pierwszy 
akt. 2. „Cyrulik Sewilski" lekcja śpiewa, 3. „Faust" 
drugi akt, 4 „Dinorab" trzeci akt; we wtorek po 
raz drugi „Błędna gwiazda", komedja Komorow­
skiego.

Koncert kunkursuwy „Lutni" odłoźODy został 
z niedzieli doi*. 5. na następną dnia 12. bm. Dziś 
odbędzie się w lokalu „Lutni" próba cboru mię- 
szauego.

P. Mira Heller, która z dniem 1. maja ukoń­
czyła swoje obowiązki jako primadonra opery naszej, 
zawarła umuwę z operą w Wenecji, która ją pozy­
skała do partyj Fides w „Proroku* i Laury w „Gio- 
condzie" na wielzi sezon kąpielowy (gran siagione 
di bagno).

Teairowi ruskiemu p. Blberowicza, bawiącemu 
obecnie w Tarnopolu, zachęconemu występami pani
Zimajerowej, aaało się — jak donoszą — pozyskać 
na trzy występy gościnne panią Elżbietę Skalską i 
paDa Tadeusza Skalskiego.

Lwowianin.
Każdy osobnik płci męzkiej, zamieszknjący 

przestrzeń czterdziestu sześciu kilometrów, leżącą 
u stóp góry Zamkowej a przewitą wstęgą zaskle­
pionej Pełtwi, ma prawo do uzurpowania sobie tej 
nazwy. Obojętnym jest w tej- mierze wzgląd, czy 
osobnik ten czerpał światło wiedzy na uniwersy­
tecie im. Franciszka Józefa, czy tylko w szkole św. 
Marcina, czy siły swoje krzepi pod „Capkiem", 
czy też w hotelu Georg’a, lub czy korzysta z do­
brodziejstw kuchni ludowej i herbarciarni zimo­
wej, czy też z innej tłuściejszej synekury krajowej, 
zagśvarantowanej tylko Q*a uprzywilejowanych.

Pytanie, jakim był Lwowianin przed wiekiem, 
pozostanie obecnie bez odpowiedzi, Lwestja ta należy 
bowiem do specjalności p S. P. i ten ją  jedynie 
może wyjaśnić. Pewną natomiast jest rzeczą, że 
autor niniejszej monografji: „Lwowianina teraźniej­
szości," źródeł do swego dzieła czemał częścią z 
kalendarza na r. 1889 ,  częścią z książki meldun­
kowej policyjnej, częścią zaś z iunych podobnych 
arcydzieł.

Owocem mozolnych tych stndjów jest  silnie 
nabyte przekonanie, iż Lwowianin, mimo zachodzą­
cych wszelkich poszlaków, że formę swych urzą­
dzeń wewnętrznych kształcił na pierwowzorach 
Ąten i Sparty. skreował ją zwłaszcza pod wzglę- 
d°m odcieni stosunaów towarzyskich, według przy­
kładów formowania się kast indyjskiej i '‘gipsk ej.

Z pomięszania przypuszczalnej tej aombinanji, 
wytworzyły się trzy odmiany Lwo u,nina : Lwo­
wianina arystokraty, Lwowianina klasy średniej i 
Lwowianina demokraty,

T e a t r .
(„B łędna gw iazda , " komedja w 5. aktach B ro n i­

sław a Komorowskiego.)
[S . P ]  Feileton onegdajszy („Złota Lola") uwal­

nia nas poniekąd od przytaczania treści „B łędnej 
gw iazdy*, której bohaterką jes4* właśnie owe księżna 
Karol.na prim o voto Sangiiszkowa, secundo księżna 
de Nassau-Siegen. Rzecz naturalna, że sympatyczny 
śpiewak „Rożyńskich", pisząc na tem tle utwór sce­
niczny i wierszowany, musiał dać folgę idealisty­
cznemu kiernnkowi zarówno w kreśleniu akuji, jak 
też i charakterów. Utwór p. Komoro wstęgo rozpo­
czyna się z chwilą rozwodu Karoliny z ks. Sangu- 
szką, a kończy się w chwili, gdy Złota Lola, za­
wiódłszy się na Gustawie, postanawia zaślubić prze- 
śladującegi ją swą miłością księcia de Nassau.

Jako utwór sceniczny, „B łędna gw iazda“ nie 
jest wolną od błędów, zwłaszcza pod względem zby­
tniej luźności budowy, akcji dość umotywowanej, 
charakterystyki poszczególnych figur, zbyt może po­
bieżnej. Braki wszakże tej pracy p. Komorowskiego 
powstałej zresztą przed laiy szesnastu z okłaaem, wy­
nagradza aż nadto wyższy polot poetyczny, który dzi­
wnym blaskiem opromienia to dzieło na deskaph obe­
cnej sceny, upodlonej pseudo-realistycznym kierun­
kiem. Wieje zeń tchnienie nieskażonego romantyzmu, 
prawdziwej poezji, która jedynie zbawczo oddziałać 
może na konieczne odrodzenie naszej Sceny i sztuki 
narodowej.

Dlatego też mamy nadzieję, że szanowny autor, 
zachęcony pomyślną onegdajszą próbą, zechce zasilić 
ubogi repertoar naszego aramatu nowym jakim utwo­
rem, nkrjtym skromnie w jego tece. Kte przed laty 
rozpoczął zawód scenicznego pisarza „K rokiem " ,  ten 
się śmiato może porwać i na „Kropiwella ...



DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Maja 1889 r.

wadzenia wice-prezydentów rady szkolnej krajowej 
we W iedn iu , Pradze i L w o w i e ;  w sprawie 
zmiany ustawy o szkołach ludowych z dnia 14go 
maja 1869 r . ; w sprawie ustanowienia inspekto­
rów szkolnych. Zmiana ustawy o szkołach ludo­
wych dotyczy § 5., który będzie opiewał: „nauka 
religji będzie udzielaną i nadzorowaną przez do­
tyczące zwierzchności kościelne, względnie zaś 
przez przełożonych gmin wyznaniowych izraelic- 
kich. Ilość 'godzin nauki ustanawianą będzie przez 
władzę szkolną krajową ze zwierzchnością ko­
ścielną. W razie gdyby się te władze nie zgo­
dziły, rozstrzygnie minister oświaty.

Nauczyciele religji władze kościelne i korpo­
racje religijne mają stosować się do ustaw szkol­
nych i w granicach tychże ogłoszonych rozporzą­
dzeń władz szkolnych. Nauczyciel religji jest we 
wszystkiem, co się nauki religji i wychowania ty­
czy, równy w swem stanowisku z nauczycielami 
świeckimi. Zarządzenia o nauce religji i ćwicze­
niach religijnych wydawane będą przez władze 
kościelne i podawane do wiadomości władzy szkol­
nej krajowej. Jeśliby się obie te władze nie zgc 
diiły, rozstrzyga minister oświaty. W  miejscowo­
ściach, w których nie ma duchownego, może być 
poleconem nauczycielowi w porozumieniu z wła­
dzą duchowną udzielanie nauki religji uczniom 
tegoż samego wyznania.

§. 21. powiada: Obowiązek uczęszczania do 
szkoły zaczyna się z rokiem 6, kończy się z upły­
wem roku 14. Wystąpienie ze szkoły może nas tą ­
pić tylko wtedy, jeżeli uczeń przedmiotami, prze- 
znaczonemi dla szkoły ludowej, zupełnie owładnął. 
Pizedmiotami temi są: religja, czytanie, pisanie
i rachunki.

Po nkończoLera 6-letniem uczęszczaniu do 
szkoły mają być dzieciom włościan i małomiesz- 
czan tudzież dzieciom niezamożnych rodziców po­
czynione ułatwienia, względnie dziecko takie może 
być na prośby rodziców uwolnione od uczęszcza­
nia do szkoły. Na prośbę reprezentacii gminnej 
można dozwolić na Laukę półdzienną dla wszyst­
kich dzieci.

Zmieniony 54 m ó w i: Przeciwne obowiąz­
kowi zachowanie się personalu nauczycielskiego 
w szkole, jakoteż szkodliwe powadze stanu nau­
czy ielskiego i działalności wychowawcy po za 
szkołą, pociąga za sobą nżycie środkow dyscypli­
narnych, których bliższe określenie podadzą usta­
wy krajowe. Zasadą tych ustaw będzie, że uwol­
nienie od obowiązków dyrektora lub definitywnego 
profesora może nastąpić tylko na podstawie po­
przedniego postępowania dyscyplinarnego.

Zmieniony §. 71 opiewa: Zakłady prywatne 
stoją pod kontrolą organów powołanych do nadzo­
ru nad szkołami publicznemi.

§. 72 pow iada: Zakłady naukowe prywatne 
mogą otrzymać od ministerstwa upoważnienie do 
wystawiania ważnych świadectw, skoro ich orga­
nizacja i plan nauki odpowiadają szkołom publicz­
nym. J e ż e l i  z a k ł a d y  t a k i e  o d p o w i a d a ­
j ą  w s z y s t k i m  p o t r z e b o m  p u b l i c z n e j  
n a u k i ,  to można w takich miejscowościach po­
niechać urządzania publicznych szkół tejże samej 
kategorji.

Projekt ustawy dotyczącej stanowiska inspe­
ktorów szkolnych opiew a:

§. 1. Inspektorowie szkolni okręgowi będą 
mianowani przez ministerstwo, zaliczeni są do IX. 
kl. diet i mogą być awansowani.

§. 2. Wprowadzenie w życie tej ustawy n a ­
stąpi sukcesywnie w miatę corocznie uchwalanych 
środaów.

§. B. pos‘auowienia zawierające wymiar djet 
i kosztów podróży nie zostają tą ustawą znie­
sione.

Oba projekty wywołały w całej izbie jedno­
myślne niezadowolenie. Klerykalni znajdują, że 
życzenia ich nie zostały należycie uwzględnione, 
autonomiści uważają słusznie, ie  życzeń ich nie 
uwzględniono wesle.

Rzecz prosta, że posłowie liberalni są sta­
nowczo przeciwni wszelkim tego rodziaju zmianom.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby denutowanych 
rozdano także projekt ustawy o zamianie i sprze­
daży przedmiotów nieruchomej własności państwa.

Prezydent zawiadomił izbę, że ustawa o do­
mach składowych otrzymała sankcję cesarską.

JYmster handlu odpowiada na interpelację 
dep. Mengera i towarzyszy w sprawie reiakcyj ko­
lejowych dla pszenicy, żyta i jęczmien:a, iż od­
nośne rokowania z kolejami doprowadziły do obni­
żenia pozycyj taryfowych, dalsze jednali życzenia 
co do obniżenia taryfy przez zniżenie minimalnej 
ilości dotąd nie zostały spełnione; p. minister we­
zwał przeto ponownie zarządy kolejowa, aby o ile 
możności zadość czyniły życzeniom co do uogól­
nienia przyznanych koncesyj na rzecz drobnych 
młynarzy.

miąjące „Aleksandra Aleksandrowicza", że ma się 
przygotować na śmierć, która go rychło może za­
skoczyć Car przerrzlł ■ ;;i bardzo i zarządził 
surowe śledztwo. Puuubuo aresztowano pierwszego 
kamerdynera carskiego i innych służących pała­
cowych. Tymczasem nie wierzą w winę kamerdy­
n e ra ,  a raczej niechętni mu dworacy umyślnie 
jego podali w podejrzenie, ponieważ z zawiścią 
patrzą na t o , że cieszył się on wielkiemi wzglę­
dami obecnego i przeszłego cara ; jest on już star­
cem i zawsze okazywał się wiernym. Nadto ma 
być szef tajnej policji również bardzo skompro­
mitowanym, a Putilin ma być tymczasem zastą­
piony przez Winogradowa. Także naczelnicy d e ­
partamentów, zależni od Putilina. przeniesieni zo­
stali na inne u.z,ędy. W kołach dworskich pa­
nuje wielkie wzburzenie, a carowa, która się o tern 
dowiedziała, ani na chwilę nie odstępuje swego 
małżonka".

* Podkomitet Somoańskiej konferencji od­
bywa codzień swe posiedzenia. O ile transpirowało 
dotychczas na zewnątrz z toku obrad, prowadzo­
nych w tajemnicy, M a l i e t o a  zostanie ponownie 
na tronie osadzony. Pod względem rodzaju jego 
rządów i podziału sfery wpływów zagranicznych, 
podobno nie osiągnięto jeszcze porozumienia. K on­
ferencja ma trwać gdzieś do końca maja.

( T e l c g r o u i y  z  p i s m  I n n y c h . )
Poznań 2. maja. Arcybiskup Dinder, cier­

piący od dość dawna na oczy, poddał się wczoraj 
operacji katarakty, którą wykonał okulista tutej­
szy dr. Wicherkiewicz. Operacja udała się pod 
każdym względem znakomicie. (K . C.).

Berlin 2. maja. Jak  do K reus Ztg. z Londynu 
donoszą, Anglja śledzi baeznem okiem wszystkie 
zachody carskiej marynarki, a to z uwagi na mo- 
żebne plany Rosji co do Azji. Szczególnie miało 
dać S a l i s b u r y e m u  wiele do myślenia wrze- 
kome ustawienie się fregaty rosyjskiej La chiń- 
skiem morzu wschodniem.

Ambasador niemiecki w Paryżu hr. M u n ­
s t e r ,  jak słychać, otrzymał order Czarnego Orła. 
(Presse).

Bi mn 2. maja. W inspirowanym artykule za­
stanawia się Post nad stosunkiem m o n a r c h i e  z- 
n e j  Europy do m a n i f e s t a c y j  p a r y s k i c h .  
Rewolucja francuska napiętnowała monarchję jako 
zbrodnię, dokonaną na ludzkości. Dlatego też pn- 
winnaby dziś Francja  ogram ozy ć się na swej 
u r o c z y s t o ś c i  n a r o d o w e j  i okiem zdzi- 
wiouem nie patrzeć na grzeczny p r o t e s t  Euro­
py monarchicznej. Niemcy trzymają się od wy­
stawy z dala, gdyż mają honor zażywania nieprzy- 
jaźni ze strony narodu francuskiego. (Presse).

Paryż 2. maja. Skutkiem zarządzenia central­
nego konsystorza izraelickiego, odbędą się w ó 
11. bin. we wszystkich synagogach francuskich 
nabożeństwa uroczyste z powodu 100-letniej rocz­
nicy rewolucji — Dep. Kamil D r e y f u s  odmówił 
złożenia przysięgi w roli świadka przed komisją 
senatu. (Presse).

Belgrad 2. maja Artykuł półurzędowego 
OdjePu, który w ostrych wyrazach oświadcza,' że 
stronnictwo radykalne nie może dopuścić, aby 
kwestja kościelna stanęła na porządku dziennym 
t-olitycznej dyskusji, sprawił w tutejszych kołach 
liberalnych niemiłe wrażenie. W wydziale tego 
stronnictwa nastąpił już groźnv rozłam. (Presse).

Berlin 2. maja. Chrześcjańsko-socjalny agita­
tor Leuss, zaufany przyjaciel S t ó c k e r a  i re ­
daktor tegoż organu B a s Volk, oświadczył w prze­
mowie publicznej, że „ehrześcjańsku - socjalne 
stronnictwo musi już obecnie przeciwdziałać n a- 
s t ę p e y  k a n c l e r z a .  Teraz przyszły dnie osła­
bienia i apatji, nastąpi jednak czas gorączkowego 
ruchu, który godzien jest, aby był przedmiotem 
tęsknoty ludu". luny mówca dowodził, że skoro 
rząd za poparcie, użyczane mu ze strony chrześcjań- 
sko-socjainej partji, wywdzięczył się szykanami, 
zmierzonemi przeciw Slockerowi, tc wyborcy kon­
serwatywni będą raczej popierać odtąd s o c j a 1- 
d e m o k r a t ó w .

W  dalszym giągu minister handlu odpowie­
dział dalej na interpelację deputowanego Ka:sera 
i towarzyszy w . sprawie cła ód dachówek łupko­
wych, iż należy fczfkać na czas wfaściwy. w któ­
ry mby można z Niemcami przeprowadzić rokowa­
nia w sprawie traktatu taryfowego i ułatwień w 
ruchu granicznym.

Następnie przystąpiono z porządku dziennego 
do obrad nad budżetem.

będą księcia na zawsze ścisłe węzły. Wieczorem 
wyprawiono księciu przy ogromnym udziale ludno­
ści świe ny pochód z pochodniami, podczas którego 
pojawił się książę t a balkonie i wniósł okrzyk: 
Niech żyje król, co zebrane tłumy przyjęły długo 
przeciągaiąecmi się, serdecznemi okrzykami.

Berlin 4. maja. P ost oświadcza, że wszystkie 
w adomnśei o przybyciu cara uo Niemiec są przed­
wczesne.

Rz/m 4. maja. Za przykładem rządu h isz ­
pańskiego, poszedł również rząd portugalski i wy­
stosował do rządu włoskiego notę, w której w 
sprawie wiecu katolików oświadcza, iż tenże wiec 
ma tylko charakter prywatny i przez rząd portu- 
gaisiri uważany jest za zgromadzenie prywatne.

Belgrad 4. maja. G a r a s z a n i n  ogłasza w 
ostatnim numerze pisma Fogler i Tidelo, swe 
listy pisane do ^króla Milana i królowej Natalii, 
oraz od nich otrzymane, podczas procesu rozwo­
dowego. Ogłoszone listy wywarły wielką sensację, 
gdyż objaśn $ ą one wiele stosunków i zdarzeń, 
dotąd nieznanych. G a r a s z a n i n  ogłosił te listy 
w celu obrony swego honoru i dla odparcia za­
rzutów, poczynionych mu prżez króla i krolowę 
oraz dania sobie satysfakcji. Listy te udawadnia- 
ią w zupełności, jak szlachetnie i uczciwie postę­
pował Garaszanin w całej tej sprawie procesu roz­
wodowego.

Lizbona 4. maja. Katolicki kongres w Opotd° 
uchwalił jednomyślnie rezolucję wzywającą rząd 
do zamknięcia wszystkich protestanckich ko­
ściołów.

Wieder 4. maja. Trybunał administracyjny 
badając zażalenia wniesione przeciw zarządzeniom 
Gautscha co do irongruy uznał w kilku wypadkach, 
że zarządzenia te były sprzeczne z ustawą. 
W obec tego rząd postanowił przepisy wyko­
nawcze © uregulowaniu kongruy poddać jak naj­
szczegółowiej rewizji.

Monacnjum 4. maja. Nuncjusz Agliardi.p zy- 
>ędzie tu 8. msja,

‘ NAL)E8ŁANEj 
N o l a r j u s z  w  k v M k & w i e

poszukuje koncypjenta. i4io
S p e c j a l i s t a  e t i o r ó a  n e r w o w y c h  1017

I> r . J .  P B F §
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag .  — 
po odbyciu specjalnych studjów w zasres ie  chorób n e r­
wowych pod kierunkiem  prof. C h a r ę  e t a  w Paryżu  — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, p a r te r  dom W, 
D rykezyńsk iego , obok gm achu W ydzia łu  krajowego.

Ordycuje  od 2 — 4 po p o łu d n !u

Uroczystość w Buda-Peszcie.
(Sp rawozdanie telegraficzne specjalnego koresp. „Dz Fol .")

Buda-Peszt 4. maja. Dzisiejsza uroczystość 
poświęcenia sztandaru stowarzyszenia Polaków 
przedstawia się w paniale. Ludność Buda-Pesztu 
interesuje się w wysokim stopniu przybyłemi de- 
put icjami i całą uroczystością, objawiając swą 
sympatję dla Polaków. Prócz reprezentantów sto­
warzyszeń krakowskiej „Zgody" i wiedeńskiego 
stowarzyszenia Polaków, przybyli delegaci krako­
wskiego i tarnowskiego „Sokoła," jako'ez krako­
wskich stowarzyszeń rękodzielniczych. Razem przy­
było około 50 osób, których jaknajserdeczniej1 po­
witano.

Uroczyste powitanie w Hatran odpadło, depu­
tacie bowiem n :e przybywały razem, ale niemal 
każda z osobna. Tylko deputaeje z Krakowa, które 
samodzielnie przybyły, zostały w Godollb uroczy­
ście przyjęt- przez reprezentantów tamtejszego sto­
warzyszenia Polaków,

Telegramy „Gziennika Polskiego'’
Wiedeń 4. maja. Rumuński następca tronu 

w ciągu lipca przedstawi się cesarzowi austrjae- 
kiemu.

Buda-Peczt 4. maja. Prezesem akadęraji wę­
gierskiej mianowany br. E  o e t v o e s , wicepreze­
sem kanonik Frakuoi.

Berlin 4. maja. Wielkie niezadowolenie spra­
wia w tutejszych kołach oficjalnych rugowanie ks. 
Nassau z Luksemburgu.

Berno 4. maja. Rada związkowa szwajcarska 
wydaliła bawarskiego poddanego L u t z a  z powodu 
koneksyj jego z niemieckimi ajentami prowaka- 
cyjnymi.

Rzym 4. maja. Król H u m  b e r t  jedzie do 
W iednia drogą Gotharćhką, by uniknąć w Tyrolu 
południowym manifestacyj irreaenty.

W i e d e ń  3. maja. Kredyty  299'02.
Wiedeń 4. maja. Namiestnik hr. B a d e n i 

korzystał ze swej bytności we Wiedniu i przed­
stawił rządowi centralnemu potrzebę powiększenia 
sił w Iwowskiem namiestnictwie.

Wiedeń 4 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu rady miejskiej burmistrz odpowiadając na 
wniesioną interpelację oświadczył, że przeciw 
skierowaniu pociągu orjeuUlnego z Stambułu przez 
Peszt do Berlina z pominięciem Wiednia wniósł 
remonstraoje do ministra handlu, gdyż to pomi­
nięcie szkodziłoby wielce interesom stolicy pań­
stwa.

Paryż 4. maja. Carnot odwiedził wczoraj po 
południu stowarzyszenie studentów. Przyjmowali 
go minister oświaty, dziekani i profesorowie un i­
wersytetu oraz 500 studentów, którzy na cześć 
jego wznieśli okrzyki. Prezydent oświadczył, iż 
eziiie się szczęśliwym, że może odwiedzić dzielną 
młodzież, nadzieję ojczyzny i republiki. Studer- 
c: zaintonowali marsyljankę i wyprawili Carnotowi 
owację u i  pożegnanie, a publiczność wzniosła 
okrzyki: Niech żyje Carnot, niech żyje re p u ­
blika !

Rzym 4. maja. Odpowiadając r a  interpelację 
Ferranego i Pantanosa w izbie, , rzękł Crispi: P o ­
seł włoski w Paryżu Menabrea nie ma obowiązku 
uczestniczenia w uroczystościach paryskich z pn 
wodu otwarcia wystawy, skoro rząd francuski nie 
zaprosił na nie członków ciała dyplomatycznego. 
Zresztą Menabrea zażądał całkiem niespodziewanie 
urlopu. C ispi zauważył w końcu, że nie pojmuje 
zapału do święceniu pamiętnych dni innych na­
rodów, skoro Włochy mają tak świetne jak dzifń 
20. września 1870. (Brawa). Interpelanci oświad­
czyli, że odpowiedź U ich nie zadowolnila, nie 
postawili jednak żaduogo wniosku.

Kurjer hr. Antonellego potwierdza, iż armja 
negusa poniosła w dniu 12. lutego pod Metermneh 
zupełną klęskę, w której zginął n egus i  RasAlela.
E is M icbał uciekł do Magdaiu, a R ™ A lula do 
Tigre. Król Szoy ogłosił się negusem i maszeruje 
przez Yallogalę do Adony. Hr. AmoikJli znajduje i 
się u króla Szoy.

Luxemburg 4. maja. Izba uchwaliła jedno­
głośnie zawiesić rządy rejenta i oddać je napowrót 
do rąk Króla. Uchwalono następnie wysłać do króla 
adres wyrażający radość z powodu jego wy zdrowie­
nia, a drugim adresem podziękować ks. Nassau- 
skieinu za usługi oddane krajowi, z którym łączyć

SZCZAWA-* LKALICZNA
najlepszy d ie te ty cz n y  i o rz e ź w ia ją c y  pa- 
P * J .  uśm ierza  c ie rp ie n ia  ż o łą d k a  : k i­
szek, n e re k  i p ę ch erza , j es t  zalecany przez 
najs ławniejszych lekarzy jako skuteczny ftt-odek 
POinoc.rtiezy przy użyciu karlsbadzkiej lub innej 
k u r a c ji  kąpie ow ej, równie: i no takowej 

k n ra c jl do dalszego użytku. S32 f

Cierpiących na gościec i reumatyzm
robimy szczególnie uważnymi u a  1 ' j n z d y  ( i i c h t f l u i d ,  
który zyska ł  sobie we wszystkich Kołach jako  niezbędny 
d o m o w y  środek,  a le  według licznych uznań ordyno­
wany bywa przez lekarzy.

K w l i c d y  G . c h t f l u i d .  prawdziwy tytko z o- 
r  bok stoją, u marką,  nabyć możua we w s zy s tk ic h  

aptm kaeh.  Cena flak nu 1 zł. G łó w n y  s k ła d  : 
if f i f 1,' A p te k a  o kręg o w a  w  K o r r e u b u r g u  koło 

W iedn ia ,  F ra n c is zk a  J a n a  K n  izd y ,  ot kr. 
austr iack iego  j król. n im u ń s l i t g n  nadwornego do- 
stawev. 1000 h

F e  L w o w ie

N a j l e p s z y

iakoteż

po cen ach  fal»r> czn ycli

■naw

/ I ł  n  n  d  e  1 
sukna i towarów wełnianych modnych

3  pod firmą:

/  Jan W allach  i Syn
3  we Lwowie, % n e k  l iczba 33. j

W  Rok założenia I! 41 A
" j u ż  o trzym ał wielki zapas najnowszych materyj wefnia-
nych na rnęzkic i damskie ubrania  i zarzutk i,  poleca 

takowe po bardzo p rzystępnyoh cenach.

Ju lja  B erger
L u ‘óWf wl* H a lick a  l, 21,

Ubrania j fiL
Kapelusze łH P
Bielizn i
Obuwie | H |  
Pończochy JB K L
Rękawiczki S S S S B t 
Sznurówki 
dla dzieci

Zak ład  założony

Zlecenia  z p row im j i wykonuje się  
s ta rannie  i rychło  w k t id e j  żądanej 
cenie li  za podaniem wieku dziecka.

OP l  Z a k ł a d  z d r o j o w o - k i ip i e lo w y  (w  G a l i c j i )
'  s t a c j a  k o l e i  I w o n i c z .

Szczawy alkal. slcne jod i brom zawiei%jąe>, skutoczm  w cho 
robach Skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w choro- 
bach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych 

chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

P I  Mleko, żętyca, kefir, inhalatorjum.
Z n a k r m i t a  s t a c j a  k l i m ^ t y c z n o - l e c z n i c z a .

R  Pora kąjiielowa j odzielona na 3 sezony od 20. maja do 30. wi z śnia. 
▼  MieszL,nia w 1-szym i osta tn im  sezonie o l3 część tóń-ze. 
f h  Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki, b. asyst n t  Klio. Uniw. Jagiell. 
w  P r o s p e k t a  r o z s y ł a  f r a n c o  D y r e k c j a .  1353

W M
Hotel E uropejsk i  1020

Magazyn wyrobów JublljrsKicb, złotych I 
tr*>t]rnynh "oleea  znaszny zapas wyrobów, 
odznac.r t jąeyth się trwałością, i dobrym 
3iu*Kienł u k  w łasnych jakoteż  z pierwszo­
rzędnych iah ryk  krajowych. Uskutecznia  
.-.•szelki- zamówienia, r e p a n ę j e  i zamiany.Magazyn gotowych sukień 

m ęzkich  i d ziecin n ychgm PIERWSZEJ SPÓŁKI
S  K RAWCÓW L W O W S K I C H

f i  p r z y  u l ic y  H e tm a ń s k ie j  A

na sezon wiosenny i letni
W wyborze własne o wyrobu

|  f  n a rk o w e ,^ ż a k ie to w e  i wizytowe.

M  zplki pikowe itp. z materja tów  dobo
^  rowyeh, wykończeniem .staraunem,

§ | i f | g S a  B  I E  L  I Z  H ę  M  Ę  Z  K A
v yts. />. /«, A  a&Mei j?  mianowicie :  koszule, kalesony, k*oł

.. i.. n ierzc ,  m ankiety,  kra  watki,  spinki
B I E L I Z N Ę  S Y S T E M U  D r a  U E G Ł U A  131r 

■ S r  po cenach  oryginalnych fabrycznych.
Mająe bardzo znaczny wybór materja łów  z pierwszorzędnych fabryk krajowych, 

jakoteż  i zagranicznych, przyjmuje wszelkie zamówieni* i wykonuj'-' takowe podług 
najśw ieższej mody, i .a js ta ran n ie j w ja k  najkrótszym czasie.

Po le ca jąc  się łaskrw ym  względom Szanownej P .  T. PnbUczności
Zosta je  z poważaniem ZARXĄT>.

X ,™  U K m W

Objęcie kawiarń w Wiedniu.
Mam zaszczyt uniżsnie zawiadomić P. T. Publiczność, że naby­

łem na moią w ła-notć  od dawna znaną

KAWIARNIĘ BART H ul W I E D N I U
I ,  S a l z g r l e s ,  8 3 .

Urządz.łem  tako* a jak najbardziej elegancko i ustawiłem 
w niej bilardy najnowszego systemu z fabryki Seyferta i Synów.

Opierając się na mej długoletniej działalności jako kawiarz, 
dołożę wszelkich starań, aby . rzi-z skrzętną usługę i podawanie 
najlepszych napoiów zadowolić szanownych gości.

Najpoczytniejsze pi.ima krajowe i zagraniczne wyłożone są 
każ lego czasu, i proszę o najln zniejsze odwićlziny.

Wiedeń ) maja Z wysokiem poważaniem
uniżony słoga

E .  R e i f ,
1 i 07 kawiarz.

G ro m o c liro jiy ,  /  
Dzwonki elektryczne domowe, )  

T e le fo n y , )
Oświetlenia elektryczne, }

w ykonuje  j a k  najlep iej ,  najtaniej ) 
i najrychlej 1361 )

CLAYT0N & SHUTTLEWORTłi

o p t y k  J
we Lwowie, P lac M arjacki. j  

K o s z t o r y s y  c h ę t n i e  u d z i e l a  v  
S ię . i

Wszelkie reperacje , optyczne, /  
mnehaniczne i miernicze, instru- /  
menta, przyjmuje do reperacji p  

po umiarkowanych cenach. \

Poleca HANDEL KORZENNY i D ELIK A TESÓ W

ST. W O J C IE C H O W S K IE G O
Chopąiccyana L  6»

44 ct. li tr  znakomitego W T N A . S T O Ł O W E G O .
34 ct. l itr  wybornego prawdziwego P I W A  P I Ł . Z N E N S K I E I  JC  o właściwej temperaturze także i na flaszki, 
Ś w ie ż ą  B R Y N D Z Ę  tegoroczną —  oraz znakom.tr S L E E Z L E  P O C Z T O W E .
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do wygrania już 15. Maja b. r.
P R O M E S Ą

n a  L O S  C I S T
ty lko  za S  z łr . i 5 0  ot.

W  K \  N T O R Z E  W Y M I A N Y
K I T Z  i  S T O E F

Lic w, P la c  M a lic k i liczba  1.
Z lecen ia  z p row inc ji wykonuje 

: sie bezzw łocznie i na  żąd an ie  za 
Q  zaliczką  pocztow ą. 1388
o o o o o o o o o  o o o o

Konduktor

Na aezon budowlany
polecam  P. P. budow niczym  i p rzed ­
sięb io rco m : p o le w a n i  r u r y  k a*  
u  le n n e  do kanalizacji, odprowadzonla 
dymu, wentylacji i wodociągów, n a ­
s a d k i  Kom inow e, w y lew y  itp . 
sp rzedają*  w szystk ie  te  tow ary  po 
cenach śc iś le  fabryezuyrh  a szczegól­

n ie  ta..icli 1374
S k ła d  k o u ls o w y  

pierw szej fabryki towarów szamotowych 
w F loridsdorfie

H E R M A N  R E C H E L . E S
we Lw ow ie, u lica  Skarbkow ska 1. 6.

na linji Wiedeń-Lwów
to n r et re to u r

za odstawę i dostawę pa­
kietów nie pobiera iadnej 

nalelytośol.
Józ. J. Leinkauf.

(C entr. B ióro O głosżeń). 1406

NIEZAWODNE WYLECZENIE^*
w przeciągu dwóch godzin 

i p o z b y ć  sie T a s ie m ca
bez przeczyszczenia 

ani przed, ani 
po u ty c ia

P A R A S O L K I
najnowsze

o trzy m ał w wielkim  wyborze i poleca 
n a jtan ie j

MUOŁAJ LODM
L w ów , u l i c a  H a l i c k a  1. 14

p o leca  rów nież

Trykoty (Jersey), pończo­
c h y  damskie i dziecinne, 
skarpetki, rękaw iczki, 
kołnierze i manszety, 
krawatki, oraz wszelkie 
przybory do robót dam­

skich. 1031 a

K apsułek 
seeiw Tuiiiirtwi 

L: K I RH A
O dlat 14 u iyw any 

Środek w sip italach  parys­
k ich zawsze z nieomylnym skutkiem . 

"We L w ie  w  ap tekach  P P . Mikolasoha 
i W sw ióaikiege. ___

300 s z t u m  M ę tn ie li
na pięknych sztamach, w najnow­
szych gatunkach (Remomaiiiej jest 

do sprzedania. 1405

Z g ło szen ia  p rzy jm uje  J a n  V asa tk O | 
ogrodnik  dw orski w W arężu  o. p. loco.

500 marek w złocie
kom n C re m e  G ro J tc h  niensun i*  
w szelkich  n ie c z y s to śc i skory, jako  to :  
plfcKÓw, p la m  w ą tr o b la n y c h ,  
o p a l e n i a  s ło n e c z n e g o , w ęg ró w , 
c z e rw o n o ś c i  n o s a  I t d .  U trzym uje aż 
do sta rośc i płeó ja sn ą , b ia łą  i m łodzieńczo 
św ieżą. Ż ad n a  szm inka 1 C ena 60 ceDtów. 
Sk ład  g łó w n y : J .  G ^ o llc h  w B e rn ie ;  
w e L w o w ie  Z. R n c k tra  apt., L . F a n s ta  
(P a rf im e r ie  U n ire rse lle j. K r a k ó w : 
ap t. W . R edyka. R z e s z ó w : J .  S c h a it te r  

e t Comp. 975

K A K A O
(oaiłiu iczone proszkowane),

k tó re  n a  podstaw ie  rozbioru  ehem i 
cznegu, dokonanego p rz tz  W g* prof. 
D ra  O lszew skiego w K rakow ie, Św ie­
tne  T ow arzystw * lek arsk ie  kr-ikowt-kie 
ocen iło  i oo lec iło  jako  przetw ór d je- 

te ty czn y  — w yrab ia

HENRYK TRETER
P A R O W A  F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y  
we Lwowie, p rzy  u licy  K o p ern ik a  8.

C ena za 1 k ilo g r. K akao w p u n ­
kach  b laszan y ch  3  z ł r .  580 c t .

K akao  to pozostaje  pod śem łą 
k o n tro lą  kom isji przem y słowo-Ieka*- 
skiej T ow arzystw a lek a rsk ieg o  k rakow ­
skiego. Yifot

^ ▼ ▼ T T I T I T T T T T

Pożyteczna książka.
„ . . .  W skazówki taw arti w i «4ertane> 
mnie książeczce są  wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak - 
tycznego uży tku ; tak ja. jak mojn 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo waroyek 
usług!' — Tak i podobne- brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa R ichtera prawie codzienaie do­
staje za przesłaną broszurkę z □ 
stracyam i „Przyjaciel chorych!' Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia d-wodzą, znaleźli przez ścisłe z»- 
cho-vinie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy cnorzy. o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta. w której zawarte, są wy­
niki długoletn ich  doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze
s t rony  każdego chorego. Kto sobie ży­
cz v p:v.v w posiadanie tej cennej 
książeczki.  niecha_ napisze kartkę ko- 
re.śpond"n'.yjuą w polskim języku o 
„ P r z y jn.eiŁ‘1 clioryoh*. podając zarazem 
swój fWkła-liiy adres. Adresować na­
leży w Europie: Kichu-r s Verlag»-
Ari.-i&U. Leipz g. a w A m eryce :  New- 
York. i t d 1 l .n  Iway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych Lnśzrow.

Mnll H
i f f l l ?  TOEPFEM

W 0  L w o w i e  io33
o d  r o k u  1 9 5 *  I ś tn l e l ą c a  
w ł a s n y  s k ła d  H a j le p s z e g o  F*1WA 
O K O C IM S K IE G O  z b r o w a r u  
J h u  U ó l t a  w O k o c im ie , k tó re  
tw a  d o b r o c ią  w s z e lk ie  iń h e  p iw a  
p r z e w y łs z a ,  ja k o  tek  P * W * L W O ­
W S K IE G O  z  b ro w a r u  J .  L ll le n -  
T elda 1 b p , w e L w ow ie- 
d n ie  zi p tw e  o k o c im s k ie  k o ­
n t u j *  Wio- ą r  d o  d o m u  * 4  o t.,  
MS l i te w s k i  łe * a k  m a rn c w )  
IS e t .  z a  Mór. S łu g i  p o p y ta n e  d o  
m rM  p o  p iw o  m a j ą  u y k a z a ć s i ę  
i w n* b ile tem , n a  d o w ó d , t e  p \  i o  
z m e j  r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i . A u -  
ch n iu , z d r o w a ,  ar**-! * n t  i  ta n ia .  
W y b ó r p o tr a w  v<ielki. C o d z ie n a ie  
wy b o  j  e f la c z k i  i  i n n e  gorące  
i  z im n e  p r z e k ą s k i  0 n ia d a r .k ~ .- t ,,  
U b tu a a  k C rzę tn a  i  r z e te ln a , p ł a t n i -  
~ ryrr  z a ś  s a m  je s te m .  Polecając fię 
łaskaw ym  względom  Szanowne. P. T . Pi- 

blicznośei Ą eśly  się  uniżonym  sługi

SaftnlaToepfer,
irtaśctciel restauracji p*d Ł 19, 
przy uL T t y k u a l ś k l e  i w« L w o w ie .

INA
a u t t ia c t i e  i w ip e rs f ie
stołowe 1 liter 40 ct.

Zielemaki
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 złr.

jako też  1009

i wszelkie inne wina
po n a jtań szy ch  cen ach  p e leea

ALBERT SZK0WR0N
przedtem  

F . W . K ró l ik o w s k i
w@ Lwowie, piać Marjackii I. 7.

Ś W I E Ż E

W O D Y  M IN E R A L N E
1999

d o s t a r c z a  f r a n c o  d o  d o m u

W ik to r Goldbaum
w e L w o w ie , u lic a  R e jta n a  ite zo a  8.
W uhód z u licy  K arolb  L udw ika  liczb a  39 
1957 przez sień .

TMPurgatif‘ Clum1n ril
Ziół I~ A PRZKC^TSZCŚAjąC*

Pana CHAMBARD .Paryżu
W skład któryab w«b«ji( wył^nul*

1 ' rośliny I kwiaty,
stanowił środek 
pneczyazezajtty , 
najprzylemni, |s; y 
l Bajtansiy. Oso­
by, b tt  róinlay 
plol 1 wieku, mo­
gę go zatjwdó 
ujgś. Użycie lab 

imiu i iółei, która 
A czun do n u t  oikupLJf w żołądku; 
ymuji ona atole, wolny, podniecają

jeż oderw ania alg m 
iswobadza od

iunkaya trawienia I cyrkulaayt krwi uła 
twiaja. Właanoóal te iprawlaji, ie użycie 
ich skutkuje uomyślu « przeelw: zawrotom
głowy, migretiozi, mdłościom, biciu serca, 
jtiestrawnoiciotz, tatwardieniom i wszel­
kim doleglńooiciom. socAedzgeym z tafltg- 
osiezia kistek lub iołgika.

W e LWOWIE w ap tekach : pp. K. M no-

lascha, W ew iórsk iego  i t. d. 618

K p i e  M dowo PISTYAN (P M tr t t )  wfl f f ę m c l .
S ta c ja  kolejow a c. k. uprzyw. a u str . węg. tjw arz . kolei państw ow ej. 

P o łączen ie  ze w uzystkiem i p o c iąg am i osobow ym i i posp iesznym i.
J #  O tw a rc ie  s e z o n u  i .  M a ja . "MW

Te oddaw na znane  kąp ie le  borow inow e, okazały  sw ą siłę  leczniczą
k .ld o c z e su ie  w c iężk ich  p rzy p ad k ach  podagry, ■ Biimatyżmu, skroni!, w cler-’
pleciac,, stawów, sk. zywioniacl. tychże, chorobach......................
kości I skręceniach itd.

bach ko&ci, następstwach złamania

Obok leczen ia  zw ykłego Massage, gimnastyka lecznicza! elektryczność. 
W iadom ości ud z ie la  radca zdrowia i lekarz zdrojowy D r .  F o d o r ,

k ie ro w iil  zak ładu  (od 14 do 37. k w ie tn ia  do w idzen ia  w „H otelu  K ónig 
v. U n g a rn “ W ied eń , S o b u le rstrasse ). O pis k ą p ie li g ra tis . 107

H r a b s k i  z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

Wszystkie nowości prześcignięte.
2 najp iękn ie jsze , n a jp rak ty czn ie jsze  i naj oży teezn iej- 
sze p rzedm io ty  na w ystaw ie w ie d e ń sk ie j , nowo 
w ynaleziona mechaniczna patent, maślnic^ka. zapom ocą 
k tórej m ożna w yrobió w blisko 5 t iu  m in u tach  ze 
słodkiego m 'eka , śm ietank i lnb  śm ie ta > y m asło. — 
Ceny tej maszyny są  na  l i t r a  1'50, 2 l i t r y  2'75. 
5 litró w  4 50, 10 litrów  TH0, 25 litró w  15 z łr., 50 
litró w  30 złr. — T ylko  *  4 0  kosztuje w ynaleziona 
w sie rp n iu  1888 ręczna  p a te n t,  m aszyna do szycia. 
M aszyna ta robi p ięk n ie , ściegiem  reg u larnym , szyje 
w szelkie m ate rje  bez w yją tku , i je s t  z najlepszego  

l&nego żelaza trw ale  skonstruow ana.
Pow yższe p rzedm io ty  sprow adzać m ożna za zali 

czką lub  poprzedniem  p rzysłan iem  p ien iędzy , ty lko ze
Składu centralnego S. W e is s a  w Wiedniu

M ia s to , a^ilergaśsi 71 >\ 646 a

P e r ła  K c rp a t w górnych W ęgrzech , od leg ła  od s ta c ji kolejowej 
T e p l a - T r e n c s i n - T e p l i t z  kolei W aag th a l i św ieżo ot w 
rzoae i l in ji  B la rap ass  o m inut 2 0 ; od K rakow a przez O der- 
b e rg -S ille in  godzin  9. N a j s i l n i e j s z e  t e r m y  s i a r -  . / ' . e .  
c z a s z e  m onarch ji A u stro -W ęg ie r z e  ź r ó d ł a m i  
i  4 0 °  C. tem pera tu ry . P r z u p y s z n e  p o ł c ż e _  
n i e  w św ietnym  k ra jo b raz ie  le s is ty m  W skazane  
w p rzypadkach  p o d a g r y ,  r e w n a t j z m u ,  w
p o r a z e a i a e h ,  n e e s r a l g i a c h ,  i s c h i a s ^ > ^  ^  

e n r o m e z n y c h  c i e r p i e n i a c h  _ *
s k r o f u ł . c a r i i e s  i  n e k r o s y  k o ś c i  
i « . d .  Z k o m f o r t e m  nrządzon^^ . . ę i
baseny i k ą p ie le  o s o b n e , s j \  . / k u r a c j a  m le c z n a ,
zbytkow nie u rząd zo n e  k ą p i e l e N la s e a g e ; e lo k try -  
(H am m am ) w sty lu  m a n - / ^  ' V >  X  e z n a  i te r e n o w a  p o - 
rytańskim. /  . 5  ^  ^ ^ d ł u g  p r o f e s o r a  O o rtls .

W s z e lk ie  wymogi h y g ien y  i w y- 
n ie  odpow iadające  pom ieszka- 

t a n ie .  K o n certa , te a tr ,  i inne roz­
ryw ki. D oskonała  woda do p ic ia  * gor

nych ź ródeł, k u ch n ia  doskonała . N a  w isiu 
Btacj*eh kolejow ych ja^ d ^  tam  i o a z a d p o  cen 

zniżonej. O m n ib u sy  i f ia k ry  i rzy k a ż d y m  
p o c ią g u . F rekw encji. 3.500 g< śc i _ kąpielow ych 

i około 5.000 przejezdnych . Sezssn ksssnelow y 
M aja  do  I, I ^ ż d z io r n ik a .  W iad o m o ści > > » « » « •  

,  w ane p ro sp e k ta  udz ie la  g ra tis  D y re k c ja  k ą p ie lo w a  
h r ,  H a re e u r t  w  T re n c s in -T e p li tz ,

FABRYKA MASZYN

T. BE2.DTA
w  O tłynji

W A R S Z T A T  M E C H A N IC Z N Y ,

ODLEWNIA ŻELAZA I METALI,
K O T L A R N IA , 

K I J Ż r c i A P A R O W A ,

poleca swe wyroby
d la  g o r z e lń :

K o tły  parow e, Farniici (H enze), Z ac ie rn ie  najnow szego system u z apara tem  ch ło ­
dzącym , P łu c zk i do karto fli, E lew a to ry , T ran sm isje , P o n p j  w cdne i reb -cze  t r a n s ­
m isy jne i parow e, R u iy  żelazne lane i k u te , K u rk i, W en ty le , A rm atu ry , R n .z U

p łask ie  i schodkow e i t. p. 
d la  k o p a lń  i d e s ty la s -r  d a f t , !

K o m pletne  ry g i w iertn icze  system u k anady jsk iego  i F a b ia n a  (sam ospaay, Z biorn ik i 
że lazne , R ury  gazowe i h e rm e ty cz re  w itkow ickie, Pom py do ropy, K u rk i, W enty le,

R usz ta  i t. p. 
d l a t a r t a k b w s  

K o m p le tn e  ga try  żelazne i z dębowem i s łupam i, W órk i do kloców , P iły  cy rk u la rn e  
z o b sadą , T ran sm isje , R u ry , W en ty le , K u rk i, R u sz ta  do tro c in  i t. p. 

d la  m ły n ó w  i
K om pletne  z łożen ia  z kam ien iam i f r n c u s k i tn i ,  części żelazne do cylindrów  i e le w a ­
torów , T ran sm .sje  zw yczajne i S e lle rsa , K o ł zębate  żelazne i z d rew niauem i 
zębam i, Czopy, P au w ie  i Części do k ó ł w odnych, W in d y  do zboża, K otły , A rm atu ry ,

R u sz ta  i t. p.
3 m a s z y n y  s p e c ja ln e  s z l i fu ją  i ry f lu ją  w a lc e  h a r to w a n e  w s z e l­

k ie !. s y s te n .b w .
N ajw iększa od lew nia  we w schodniej G a lic ji d o s ta rc z a  od'ew ów  z żelaza  d> 

1009 k ilogram ów  w jednej sz tuce z p ieca  kupolow ego i z ty g la  z w łasnych i nade- 
. ła n y e h  m odeli w najkró tszym  czasie i po u m iarkow anych  cenach. 

R e p era c je  m aszyn ro ln iczy ch  i p rzem ysłow ych, m aszyn pa owych, lokom obil, 
wykonuje prędko, sum iennie  i tan io .

Podejm uje się kom pletnych n rząn zeń  zakładów  fab rycznych , w odociągów H._p 
h w

i K r o ś n ie .
okłf.d m aszyn ro ln iczych  w O tty n j i ,  przyrządów  w iertn iczych  w S ło b o d s to  
u śn ie .
Z as tęp stw o  flrmy R n s to n  P r o c t o r  A  flfl m p . w L in c o ln .  1302

g o d  i

I .
974

! I
d o  w y k a j r n k n  p i w a  I 
f s b r y k s c j l  w o d y  K o d o ­
w e j .  A p ara ty  ja k  n a jta n ie j, ta ­
kże n a  sp ła tę  częściow ą. B liższa  
wiadomość u E s. H a se n f lr l ,  

w Wledaln Glsclautruse 4.

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu stolca, ^ nnaekm0̂ t̂ c'h
lekarzy  i t. d. oraz p rzez  pro feso ra  D r. H. S e n a t o r a  w B e r 1 i n i c Dr .  T h  o m-  
p s o n a  w P a r y ż u  i p ro feso ra  D r. M a  s s i n i ’e g  o w B a z y 1 e i jako  najlepsze 
ze ■ szy stk ich  dotychczas w tym celu używ anych srodkow. .»st cascara. ™ 9r a  ia  ,
jest o n i słow nym  sk ładn ik iem  nowych u lepszonych p igułę.- szw ajcarsk ich  A . B r a n d t a

k tó re  są  do n ab y cia  w pude łk ach  po 40 i 70 e t. w raz
- - . . .  N ie  n a [e ly  się  p rze to  daćSt. Galien  (Szwajcarja),  -----  „ . ____

z przep isem  użycia  we w szystk ich  lepszych  ap tekach . N ie  na leży  się  p 
z łudzie  in se ra tam i konkurency jnym i, pochodzącym i od fa b ry k a n ta  s ta ry c h  p g  i 
lecz baezyć Da nazw isko A .  B r a n d t a ,  w ypisane w yraźnie n a  każdem  pn . 
W szystk ie  inne są  to bezw artościow e fa lsyfikaty . T e  nowe popraw ne p 'g iiłk i sz aj- 
earsk ic  są  w zapasie  we w szystk ich  lepszych  a p te k ac h ; na  żąd an ie  rozsy ła  je  ta rz e  
sk ład  g łó w n y : A p tek arz  F . S c h m i e d, T ep litz  (Czechy) f r a n c o  każdem u

w iającem u. “ O*

z c z y s te j  o w cze j w e łn y

Skiad fabryczny sukni „zum

po 3‘10 m etra , wy jta rcz a ją cy  na  duże 
u b ran ie  m ęzkle, w y p rzed a ją  się w scntek  
w ielk iego n ag rom adź n:» po 4’50 do z łr  
12 za resztkę. W ielk i sk ład  P e r u  w i e n n ,  
D o s k l n n ,  T r i c o t n  ; w n y stk ie  g a tu n ­
ki tow aró *  m odnych w zakresie S t i  f I C Ł  
i K a m g u r n n ,  ja k o e e t m aterjo  wełniane 
dc pran ia . W zory  na okaz rozsy ła  aię chętn ie. 
Panow ie kraw cy o ttzv m u ią  bogato sortcw «- 
ne ko lek )je  wzorów, c ię tych  z* sztuki, 

welssen Lamm" w B em ie. 727

x*xxr. x
X Xx r
X X  
X X  
X X

Xx xX  X  
X  X  
X X
X X  
X  Xxnxx

^ ! W ażne i niezbędne dla budujących. ^
Jed y n y  p e w n y  ś r o d e k  n a  z a s a d z ie  d o k o n an y ch  p ró b .

C. k Hintro-Wejinki, jikoiei Ropjskk i Hiemicka wyłącm:e upr?^»f. Fibrjka

EZS1GGATOB
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybeL drzewny, zastępuje farby olejne itp.,

tańszy o 50°/o.
Broszurkę illustr. w ysy ła  się na żądanie bezpłatnie i  franco.

W yn alazca  Inżynier-T echnolog G ustaw  Ritter w  W arszaw ie.
UW AGA. Reklamujący się C arb o lin eu m  nie należy porównywać z E zs ieca to re in ,  

gdyż najlepsza rękojmię co Jo Jobiuci niecnaj służy różnica w naznaczone i cle. Ud carDoii- 
neum, uważanego jako kwas karbolowy czyli smoła węglana według tai}*, austrjac i P 
sie z* 100 kilo I złr. 50 o t ,  gdy przeciwnie Ministerstwo Finansów, pb cnenii3znem zDaaamu, 
J  ażają- E zskccator lako środek składający się z wyższych chemicznych substancyj, naznaczyło 
od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo muM być ^ slrc a to r  lepszym Sroakiem 
w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamnjących sie- _

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój nie pod lega ł w y g ó r o ­
w an ej cenie przez wysokie w ch od ow e c ło  z W a rsza w y  do Austrji zm uszony y e in za  y 

l<aberatorjum  w  W ied n iu  I F i l ję  w K ra k o w ie .
Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastjana, 5, parter.

Wysyłki uskuteczniają się na prowincję już od 10 kil 
Agentów poszukuję.

Pilzno (Czechy) w maju r. 1889
Z pow ażaniem

M ieszczański browar w  P iłzn ie
zeł. r. 1842.

Na podstawie powyższego ogłoszenia Jeneralna Reprezeu- 
■I tacja Browaru Mieszczańskiego w Pilznle dla Galicji oświadcz-, 

iż każdoeześnie piwo browaru tegoż w całych, pół i ćwierć- 
t f t  hektolitrowych beczkach, tudzież pół-litr. butelkach w skrzy- 
jR  niach należycie opakowanych począwszy od 25 butelek do wszyst- ftC 
'Np. kich miejscowości w kraju wysyłać będzie.

1871 b

O B W I E S Z C Z E N I E .
Poniżej w ym ienione, od 
coś z tych tew arów  nabyó

m asy konkursow ej odkupione to w ary , sp rz ed a ją  się  po rz e .zy w ise ie  bajLCzn.e iam e j een ie  
yó, n iech  się  p rędko  nam yś po p y t bowiem  je s t  n ieb y w ały  i co d z ien n ie  sp rz ed a je  się 

p row inc ję , gdyż to w ary  te są  praw ie

- w  p o ł o - w l ©
L e tn ic  u b r a n i a  m ą z k ie

tylk* po 3 złr. 90 ct.
złożone ze spodni, su rd u ta  i k am izelk i, 
zu p ełn ie  g o tow ych , wykonanych po­
d łu g  najnow szej m ody w iedeńsk ie j 
z dosk o n a łeg o  m a te rja łu  do p ran ia .

L e tn ic  u b r a n i a  m n /ik ie  
tylke po 5 złr. 85 ct. 

złożone z żak ie tu , spodn i i kam izelk i 
z m a te rja łu  im itow . k a in g a in , w prze 
pysznych  w z o ra c h : w p ask i, k ra tk i, 
ja sn e , c iem ne, p e p ita  i td .  U b ra n ia  te 

po leca  s ię  szczególniej 
U b r a n i a  m ę i k i e  

tylko pc 7 złr 50 ct. 
złożone z w  ie tn ? spodn i i »amiz< lki, 
z dosl e n a ły c t wif-beunycb I le tn ich  
m ate rja łó w  w ełn ian y ch  w najnow szych 

e leg an ck ich  w zorach i ko lorach.
S p o d n ie  m ę z k le  

zu p ełn ie  gotowe, doskonałe, pod ług  
najnow szej mon. w ied eń sk ie j, mocno 

robione.
1 z dosk. m ate rj. ln ian eg o  . . . l ‘2f>
2 „ „ l. odnego . . . 1 70
3 „ „ im it. kam garnn  . 1'90
4 „ B w ełn ianego  . . 2  40

U b r a n ia  d l a  c h ło p c ó w
złeżone z snrdn  a i spode ' > : d la  c h ło p ­
czyków od 3 —10 la t ,  p ięk n ie  k o n fe ­
kcjonow ane z bo rtam i p asp o lam i, sz n u ­
ram i, paskam i > taśm am i niklow «m i, 
które pow in ien  spraw ić  każdy , kocha 

ją c y  swe dzieci. ,
1 z desk . m at. dc p ra n ia , ty lko  1'75
2 „ „ m ednego „ 2'75

K tJ  chue 
m asa  m i Da

O lbrzym ie p a rtje  bronzow yen 
G a r n i t u r ó w  n a  b i u r k a

piękLie złoconych i bronzewanyeh, k tóca fabrykanta samego 
kosztuje  7 z ł r ,  oddaję  obecnie po cenie  ba jecznie  n skiej 

t y lk o  8  z ł r .
G arn itu ry  te sk ła d a ją  się z 2 e leg an ck ich  lic h ta rz y , 1 p rz e ­
pysznego  k a łam arza , 1 zap a ln ic zk i, 1 e leg an ck ieg o  dzu < aka, 
1 efek*nwm go lic h ta rz a  ręcznego, 1 p iaseczn iczk i z noży k r'm  
do p a p ie ru , 1 p ie c z ą tk i i łyżeczk i do p iaekn , 1 c ięża rk a , wszy 
stko pasu jące  do sieb ie  i d o k ład n i, p o d łu g  tego rysunku e le ­
gancko w ykonane. N adm ien iam  tak ż ° , że sam a p a ra  u c h ta rz j  
kosztu je  n iem al ty le , ile  się  żąd a  za  cały  g a rn itu r , źe h a n d la sz i 
zaknpnją  m asam i i że k ażdy  c zy te ln ik  po w in ien  sobie to zam ówić.

lOOO z z tn k  k o ł d e r
B lankets, 2 m etry  d łu g ie  140 ctm . szerok ie  w k o lo rac h : n ie ­
b iesk im , różowym , b iałym  z barw nem i bo rd u ram i, "a* do Prz y ' 
k ry c ia  ja  je i jak o  kapy do u życia . Cena za sz tukę  l  z ł r. 90 c t.

K a s z m l r o w o  m k n i e  d a m s k i e
10 m etrów  kaszm iru  n a  1 w ie lk ą  suknię  ty lko 4 -t>0 w barw ach 
b ru n a tn y ch , czarnym , b o rd eau x , n ieb iesk im , g ran ato w y m  itd  
N abyć m ożna także m niejsze  re sz tk 5, k tó ry ch  m e tr  koszt, j^ch

W ie d e ń s k ie  z e g a r y  p e n d u ł o w i
a la  M ignon , okoio 50 ctm . d łn g ie  w p rz ep y sz n y c h  szk lannycn  
rzn ię ty ch  szafkach  z w ah ad łem , doskonale  i do k ład n ie  idące 

C ena ca sz tu k ę  4 z łr .  50 ct.

P rzy  z am ó w ien ir cały ch  garn itu rów  n b rań  n p ra sza  się  p o d ać  d ługość  
a p rzy  n b ran iao h  dz ieeinnyoh w iek  dziecka T ow ar, k tó ry b y  się  n ie  podobał, 
się. R o zsy łk a  za  pobran iem  lub  poprzed n iem  przvsł8 tU fiB  p ien iędzy . A

F l e i s c b i s i a r k t  N r .  9 / 5 6 .

kroku  i ob jętość  p ie rs i ; p rzy  sp o d n iach  d ługość  kroku 
»dobał, p rzy jm uje  : ię  bez oporu  aap o w ró t i w ym ienia  
;y. A dres o p iew a : M . A P F E L , W W i e d n i u ,  I . ,

Bittnera

Aliil z ziił ifit śnieżmch,
sok roślinny , sporządzony  podług  o rd ynacji lek a rsk ie j z św ieżo p raso w a­
nych. s iln ie  leczn iczych , zb ie ranych  w porze kw iecia zió ł a lp e jsk ich  z gór 
śn ieżnych , znany  je s t  od więcej niż 30 la t. jak o  pew ny i szybfco dz ia łający  
środek  w zasta rza łym  k asz lu , d łu g o le tn ie j chrypce, zaflegm ieniu, kokluszu, 
k a ta rach , zap a len iach  k rtan i i ru rk i oddechow ej, w ostrym  i chronicznym  

ka ta rze  p iersiow ym  i p łuc, kaszlu k rw ią  i tu b erk u łach .
C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  1  z ł r .  3 5  c t .  1230 d

Bittuera Allop z ziół gór śnieżnych jest zawsze w zapasie 
w e  L W O W I E  w aptece

PIOTRA IHIKOLASCHA.

zaszczyt donieść, że wydawanie Piwa iGlak (Lagerbier) JL  
rozpoczęło się z dniem 1. maja b. r. ^

Równocześnie zawiadamia P. T. Publiczność m. Lwowa i

^  cenach oryginalnych nabyć można. 

$W
%
I

i We Lwowie od IG butelek picząwszy z bezpłatnem doda-
^  niem potrzebnej ilości lodu do domu dostawia.
^  Piwnice zn jdują się przy ul. Korytnej 1. 3.
^  Bióro przy ul. Krakowskiej 1. 1. dokąd wszelkie zamówie- 

nia 1 korespondencje przesyłać należy.
Z pow ążauiem

►Jl Generalna Reprezentacja dla Galicji
y

(C. B ióro ogł.)

1405 załoź. r. 1843.

Pilzneńskiego  
browaru mieszczańskiego

jhj
W ydaw ca i redaktor cdpow iedria lny: J ó e e f  L i s k o w n i e k i .

O d  SO l a t  d o ś w i a d c z o n e .  
S e r g r e r a  m & d j ^ c z n e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakom itości lekarsk ie , używane w różnych państw ach E nropy

ze skutkiem  na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliw ie na  chroniczne pryszcze, parchy, ostndy i  pasożytne 
w ysypki, tudzież n a  czerwoność nosa, odm rożenie, pocenie 
nóg, łu p ież  we w łosach —  B e rg e ra  m y d ło  dziegciow e  
zaw iera 4 0  proc. m a z i  d rze w n e j  i różn i się  od w szystkich 
innych tego gatunku m ydeł w handln  się znajdu jących . —
D la  u n ik n ię c ia  p o m y łe k  proszę w yraźnie żąd ać  B e rg e ra  m y d lą  

dziegc iow ego  i uważać na  znaną m arko ochronną.
N a  u p o r c z y w e  c ie rp ie n ia  n a s k ó r r e  używa się  zam iast m vdła dz ieg ­

ciow ego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegeu wo-siarczanego.
.  L agodniejszem  m ydłem  dziegciow em  na  usunięcie n ie c z y s to ś c i  p łc i ,

Ń  n a  w yrzuty skórne n dzieci, tudzież  jako  doskonały środek  kosm etyczny do 
m ycia i k ąp ie li vr eodziennem  użycin służy

P ergera g liceryn ow e m yd ło  d z ieg c io w e ,
k tó re  zaw iera 35 procen t g liceryny  i je s t  perfum owane.

C ena sztuki każdego gatunku 35 cnt. w raz z >roszurą.
Z  in n y ch  m ydeł B e rg era  z as łu g u ją  szczególniej na  w zm iankę M ydło  

B e n zo e so w e  dla  u w y d e lik a tn ien ia  p ł c i ; B o r a k s o w e  przeciw  pryszczom  ; 
K a r b o lo w e  dla  w ygładzenia skóry przy dziobach ospowych i jako  m ydło 
d e s in fe k c y jn e ; J c h ty o lo w e  przec iw  reum atyzm ow i i czerw oności tw a rzy ; 
M y d ło  n a  f>i*g" bardzo sk u te c z n e ; T a n i . .n o  w e  przeciw  poceniu nóg 
i w yp ad an iu  w ło só w ; M yd ło  do  zębów , najlepszy  środek  do czyszczenia 
zębów. W zględem  tych w szystk ich  m ydeł zw racam y uw agę na b ro sin rę . 
N ależy  żądać ty li  a B e rg e ra  M y d e ł,  gdyź inne są  ty lko  lichem  naślad o ­
wnictwem

Fabryka 1 główny skład w y s y łe k  : 180

G. Meli & Comp. w  Opawie.
P r e m io w a n a  d y p lo m e m  h o n o ro w i m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j 

w y s t a w ie  f a r m a c e u t y c z n e j  w  W iedniu  I883>
E n  gros d la  L w o w a : n pp. a p te k a rz y : P ie tra  M ik o la ish a , Z y g ­

munda R n c k e rt.
E n  d e ta li  n pp. ap tek arzy : H . B lum enlelda, K  K rzyżanow skiego, 

Ja k ó b a  B eisera , L . F ra n e n g la sa , P . G eilbufera, K. Sk lep ińsk iego  ; w  B r o ­
d a c h  o M. K u lak a ; w  C zortknw ic  n L . ‘H o s s a ; w  T a rn o p o li  n F . 
Jam róg iew icza , L, F le is e h in a n n a ; w  K o p eczyA ca ch  n Rod era ■ w  Prze- 
r y ś l i '  u L . Ń ahlika . A. M ań kow sk iego ; w  S ta n is ła w o w ie  u A. A m iro- 

w< za, J .  M acury , A. S trzem eskiego ; u  K o ło m y i  u J . S idorow icza i Sten? a, 
j a k o te ż  we w sz js tk ich  innych ap tekach  w G alicji

w a m

Papier f fabryki bzerUatt iej. Z "Drukarni, Dziennika dolskiego,- pod sarzgdem Zy g m u n t a  H a ła c iń sk i e g o .


